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Kraków 11 sierpnia.
W  ostatnich 554 godzinach, o ile nas do­

chodzą wiadomości, nie zmienił się w niczem 
stan sprawy do której da ły  powód wybory 
do dywanu w Jassach. U w aga publiczna 
zwróciła się wśród tego na przeciw legły  
punkt Europy, do Osborne, gdzie Cesarz 
Napoleon bawi w  gościnie u królowej W i-  
ktoryi. Odwiedziny te ukoiły obawę zerwa­
nia przyjaźni z A n g lią , do czego ostatnie 
zajścia w Stambule, łatw y daćby m ogły  
pocbop a może i pozór. Zauim jednak skutki 
tych odwiedzin znane sę, w Europie, już obiegać 
zaczęła  pogłoska o bliskim zjeździe o -  
bû  cesarzów działających dziś jakby zgo ­
dnie na W schodzie. Cesarz Aleksander zje­
chać ma do Chalons dla widzenia się z C e­
sarzem Napoleonem i tam przyjść ma do 
skutku owo przymierze, któregoby się pań­
stwa środkowej Europy słusznie obawiać 
m ogły. N ie pierwszy to raz podobne wie­
ści już krążyły, nawet wyraźnie wymienia­
no dzień i godzinę zjazdu obu pomienionych 
Cesarzów na ziemi badeńskiej, a przecież 
wiadomość ta okazała się płonny. Może i 
zjazd w Chalons nie przyjdzie do skutku, 
a tym czasem odwiedziny w Osborne s$  
wyraźny manifestacyę, trwałości przymierza 
francusko-angielskiego. W różę, że skutkiem 
tych odwiedzin będzie upadek lorda Redcliffe. 
Trudno temu dać wiarę —  nie takie już 
burze przesunęły się nad g ło w ę  posła an­
gielskiego. Zmieniali się jego  koledzy dy­
plomatyczni raz po raz, on sam jeden w y -  
trwał. Usunięcie jego w tej chwili podko­
pałoby znaczenie Anglii na ^Vschodzie— ofia­
rę tę musiałaby chyba Anglia okupić w iększę  
nierównie korzyść, której Francya nie może 
jej teraz nastręczyć. W prawdzie piszę dziś 
wiele o pomocy francuskiej w Indyach— sę  
to wszakże czcze dom ysły. Pomoc dana tam 
Anglikom byłaby ważniejszym krokiem do 
zachwiania panowania angielskiego w owych 
stronach, niżeli samo powstanie indyjskie. 
W izyta  w Osborne pozostanie zatem aż do 
jakiegoś czasu nieodgadnionę, skutki dopie­
ro znaczenie onej w skażę.

M o r e t t p o n d e n c y a  C z a s i *

L w ó w  7 sierpnia.
(F . N .)  Przeklęte Indye i przeklęci Mazziniści tak 

zaprzątnęli uw agi całąj Europy, że już  nawet we 
Lwowie nic się ciekawego me dzieje. Nie robi nikt 
awantur, n;e odbiera sobie nikt życia, niema zjazdów, 
koncertów, wyścigów, planów do wydawania dzienni­
ków, ?«wiązywania towarzystw. Wszystko u irhto jak 
gdy tir od n zstrzygnienia owych dwóih spraw zależała 
przyszłość Eur, py. Nawet ,  Rozmaitości® przestaną 
zapewne pisać o Indyach, co od czasu gdy Szajnocha 
pt rzucił redakcyę tego pisma, miało sig z dawną ener­
gią na nowo za ząć , bo memogłyby już teraz zostać 
na polu neutralnem. Musiałbym się użalać na Opatrz­
ność, ie  obfldćj obdarzyła korespondentów londyńskich, 
Paryskich, berlińskich, wiedeńskich we wiadomości niż

mnie, gdybym nie miał przedmiotu pod ręką, który nie­
stety ani nie przychodzi z wiatrem, ani z nim nie od­
latuje. Są to nasze pieniężne stosunki.

W ostatnim liście moim wspomniałem o dochodach 
tćj częśei Galicyi, która stoi pod politycznym zarządem 
W. Namiestnictwa lwowskiego. Okazało się, że poda­
tki podniosły się w trójnasób w przeciągu lat dziesię­
ciu. Z  tego powodu natrąciło się pytanie: Czy po­
dniosła się w tym samym stosunku zamożność mie­
szkańców tćj części krąju? Pytanie tn nie dało się 
rozwiązać stanowczo dla braku dat w tćj mierze. 
Moglibyśmy atoli liczbami wszystko okazać, gdyby dwa 
tak ważne organa przemysłowe jak towarzystwo go­
spodarskie i Izba handlowa zajęły się wyjaśnieniem 
liczbowćm stanu gospodarstwa, handlu, przemysłu, ma­
jątku poświęconego tym gałęziom zarobkowania, kapi­
tału obrotowego, pracy i sił umysłowych użytych 
w tych zawodach. —  Nim będzie można pomówić o 
stanie eałego kraju, m usię się ograniczyć na ognisku 
życia przemysłowego i społecznego, tj. na Lwowie. 
Myślę że i stąd można będzie nie bez słuszności 
wnioskować o całym kraju. Miasto ma nieruchomy ma­
jątek w dobrach i domach, ceniony w urzędowych wy­
kazach na 4 ,369,000 złr., oprócz tego w papierach i 
aktywach osoło deóch kroć stotysięcy. Lecz miasto 
ma oprócz dóbr i domów, kapitałów i papierów rzą­
dowych czyli oblige cyj, inne nierównie ważniejsze źró­
dła dochodów, jako to : propinacyę, pobór z rogatek, 
rozmaite opłaty z których najważniejszą jest od ka­
wiarń, traktyerów itp. Pomimo tego niewystarczają od 
czasu jak  są wiadome rachunki miasta, nigdy dochody 
na pokrycie wszystkich wydatków. Ten nirdobór po­
krywa się zaprowadzonym prawie wszędzie po miesteth 
dodatkiem do podatku konsumcyjnego na korzyść 
gminy; oprócz tego istnieje we Lwowie dodatek do 
podatków  pięćprocentowy, a od roku do roku zara­
dza gmina niedoborowi jeszcze innemi środkami.

W r. 1846 miało miasto 415,497 złr. mk. dochodu, 
wydatki zaś wynosiły . . . 435.179 złr. okarał się 
przeto niedobór w ynoszący. 19,682 złr. mk.

W ostatnich latach zmniejszyły się dochody miasta 
tak znaczne, iż w r. 1852 wynosiły tylto  341,301 
złr. m. k. Wprawdzie podniosły się po dziś dzień do 
tyła, że w budżecie na r. 1857 są obliczone na 445.513 
złr. mk., a zatem o 30 ,000  więcćj niż w r. 1846; 
ale pominąwszy że tek mały wzrost dochodów dowo­
dziłby nadzwyczaj małego podn esien a się dobrego 
bytu, to w porównaniu do wzrostu wy atków treci on 
nawet to małe znaczenie. Bo wydatki gminy podniosły 
wię do liczby 506,453 złr. m. k . , a zatćm o więcćj 
niż 70,000 złr. mk. Niedobór więc wynosi 60,940 
złr. mk.

Tak zły stan finansów miasta trudno wytłumaczyć 
inacićj, jak  tylko ogólnym brakiem zamożności i ubyt­
kiem tiyże w k ra ją , a co na miasto ogólnie wpływa, 
brakiem handlowego i przemysłowego ruchu. L*ów  
jest jednem z najbogatszych miast w całej monrrchii 
austryackiej pod względem wartości majątku, bo tylko 
Wiedeń ma większy majątek, (j. przes?ło 6 milionów 
nieruchomego, a około 3 milonów w papierach i ka­
pitałach, ale już wszystkie inne g fówniejsłe miast* 
monarchii mają mnirjsze mąjątki. A jednak o ile wię­
ksze mają dochody. Nieznany mi jest stan tegoroczny 
tych m iast, ale przed kilką laty miała Praga na 3 %  
miliona całego majątku, 460,000 z Ir. m. k. dochodu, 
a zatem około 1 2 % ; Berno co ma 2  mil. majątku, 
miało równie prawie jak Lwów 10%  dochodu; oprócz 
tych (wyjąwszy chyba miasta należące do korony wę- 
gierskićj, których stan nie jest mi wiadom y), ma je ­
szcze tylko jeden Tryest, majątek wynoszący 1 %  mil. 
złr. m. k., ależ ma za to przeszło milion złr. dochodu. 
Inne stolice prowiricyj mają w stosunku małe majątki, 
tak: Medyolan niema jak 600,000 zł', m. k. majątku, 
ale m ał przed r. 1848 ju t  milion złr. dochodu. We- 
neeyn miała mało co nad 400,000 złr. m. k. majątku, 
a przeszło pół mili’ na dochodu. Porównanie z innemi

miastami wypadałoby jeszcze bardzićj na niekorzyść 
L w ow a, bo np. Zara ma prawie dwa razy tyle do­
chodu co majątku (39 ,000  złr. na 20,000 złr. m*- 
i ,  u^‘ . wi9c *a P szczy n a?  Już z porównania 

8° widzimy, że handlowniejsze i bardzićj przemysło­
we miasta mają większe dochody. Z  włoskich miast 
zas wynika wniosek, ie  ta zamożność stoi także w stó- 

unsu do wyższego stanu rolnictwa. Naszej gminie nie 
można zarzucić że źle gospodaruje. W  jednćj tylko ga- 
• f i  n'?- sgR(*Z9. 8ie dziwnie dochód z wartością ma- 
ją t u , tj właśnie w dochodach z dóbr, które nie wy­
noszą dziś jak  29 ,628  złotych reńskich ryczałtem.
ta n n n  » 1B-niu ko8łt(>w administracyi, wynoszących
18.000 złr. i podatków w ilości 5530 złr. mk. pozo­
staje czystego dochodu 5840  złr. Domy zaś i grunta 
miejs e c?yn,fi ryczałtem 31 ,910  złr. mk. (ten dochód
if tn i° ! iv n L » raWiia W Przec'4&u trzech lat, bo w roku 
1854 wynosił mało co nad 17,000 złr.) adroinistracya 
kosztuje 12,880 złr. rak.? podatkj 5912 ^
zostaje czystego dochodu przeszło 13,000 złr. m. k. 
Czysty docbod z dóbr i domów, wynosi więc około
19.000 złr. mk. Jezeh wartość tych nieruchomości słu­
sznie jest podana na przeszło 4  miliony złr. m. k„ to 
nie wiedsiec, czy majątek taki nie jest bardziej cięża­
rem mź korzyścią, o udania tego musimy się tern bar- 
dzićj przychylić, gdy podobno często rzeczywistość nie 
zgadza się z budżetem i wydatki tćj kategoryi bywają 
większ#, a dochody mniejsze niż naprzód obliczono. 
Najznakom tsze gałęzie dochodu 8ą właśnie te, które 
zależą od zamożności mieszkańców, ruchu handlowego; 
i przemysłowego. Propinacya czyni 146 090 złr., ro­
gatki 100,000, opłata od kawiarń 17,000 złr. Dodatki 
do podatków wynoszą: do konsumcyjnego 78,000 złr. 
do gruntowego i domowego 14,000 złr., procenta od 
kapitałów 10,000 złr. Te dochody wszelako nie wy­
starczają na pokrycie wydatków (o których innym ra­
zem) tak że wydział gminy postanowił tegoroczny nie­
dobór 60 ,940  złr. pokryć obligacyami pożyczki narodo- 
wćj i podwyższeniem opłat gminnych. Ten zły stan fi­
nansów opiera się w końcu zawsze o mieszkańców 
miasta, bo oprócz przedaży obiigacyi, na których tylko 
gmina traci, i oprócz pożyczki zaciągnion^j w latach 
1854 i 1855 w kasie oszczędności, zaprowadzono w 
1854 opłatę gminną od komornego po 2  kr. od 1 złr. 
mk., w roku 1855 podwyżsiono dodatek do akcyzy od 
wołowego mięsa z 1 4 #  na 1 5 # . To oddziaływa na 
podwyższenie komornego i ceny mięsa, na co się Lwo­
wianie bardzo użalają. Tak tedy zachodzi ścisła wza­
jemność między kieszeniami prywatnych i finansami pu- 
blicznemi.

Berlin 9 sierpnia. 
f  Oryent-Turcya i lndye —  to dziś filozoficsny ka­

mień świata europejskiego, hieroglf jego przeznaczeń, 
zagadka Edypa, sfinks egipski, węzeł gordyjski, testa­
ment Piotra W., tajemnica misyi dynastyi napoltońskićj, 
zadanie walki cywilizacyi i barbarzyń twa. Styl filozc- 
fi zno-historyctny, który, kto ma upodobanie w mytolo- 
gii dziejów ludzkości, niechaj raczy sobie zbogacić in- 
nsmi podobnemi frazesami. Znąjdzie ich podostetkiem 
w Monitorze i Timesie, które rnrją przywilej wskazy­
wania światu dróg Opatrzności, w swoim każdy spo­
sobie, raz do zdumienia zgodnym, drugi raz dyametral- 
nie przeciwnym. Zwyczajny korespondent do dtiennika 
politycznego nie może pójść tą drogą. Obowiązany głó­
wnie do przedstawiania wypadków w takiem świetle 
jakie na nie rzuca opinia kraju, z którego pisze, nie 
może z pospolitego stołka swego robić sobie trójnogu 
wyroczni historycznćj; nie wolno mu nawet często iak 
to wiem, z własnego doświadczenia, śmiać sie z kozioł 
ków, które drudzy na mm przewracają; eó i  dopiero 
podnosić głos zwyczajnego ludzkiego rozumu przeć,- 
wko opatrznośnowym wyrokom. Pi8*« wiec D0E , t.  
mową, pospolite rzeczy. Chwila to bardzo ważSa z 2  
pisywać sam bieg wypadków godnem ju t  j S  wiecto 
c t e M t y  s u  do mch i , dnij '  „  “ j ”  j  ‘ S  ’

Wiecie * telegraficznych depesz, że Prusy przyłączyły 
się w Konstantynopolu do protestaeyi Francyi, Rosyi i 
Sardynii. Ministeryalny organ Zeit  tłum aczy 'krok ten 
w dość długim artykule wczorajszego numeru. Niemasz 
w tłumaczeniu tem wiele nowego. Potwierdza ono to, 
co wam już  jest wiadomo, ie  Prusy nie oświadczają 
się wyraźnie ani za unią, ani przeciw un ii, dążą jedy­
nie do tego, aby pokój paryski był bezstronnie wyko­
nany. Aitykuł 23  żąda, aby skład dywanów był naj­
zupełniejszą reprezentaeyą interesów wszystkich klas 
towarzystwa, żeby przez nią życzenia ludności we wzlę- 
d łie administracyi Księstw dojść mogły do wiadomości 
międzynarodowćj komisyi. Nadużycia w kierowaniu wy­
borami, powiada Zeit, zniweczyły stypulacyę tego arty­
kułu. Tłumaczenie tych nadużyć poztępowaniem władz 
przy wyborach winnych krajach, upada samo w sobie w o- 
bec wyraźnego przepisu pokoju paryskiego, w obec celu 
wyborów w Księstwach i w obec tego faktu że w Mołdawii 
nie masz obecnie rzeczywistego rządu, opartego na pod­
stawie statutu organicznego, lecz jest tylko tymczasowa 
administracja W. Porty. Przeciwko tym nadużyciom, 
mówi dal^j rzeczony organ, wcześnie dwory francuski, 
petersburski, sardyński i pruski zaniosły skargę do W. 
Porty i uzyskały od tejże obietnicę rewizyi wyborów. 
Ale obietnica ta nie bvła dotrzymaną i za radą i z przy­
jęciem za nią odpowiedzialności Anglii i Austryi, wy­
bory zostały dokonane. Rzeczone dwory ujrzały się za­
tem w konieczności, protestować przeciwko tymże i o- 
znajmić W. Porcie, że zerwą z nią stosunki dyploma­
tyczne, jeżeli żądaniu ich nie stanie się zad i.ć . Nie 
stało się im zadość i dwory postąpiły sobie jak zapo­
wiedziały.

Zachodzi teraz pytanie, jakie Prusy zajm ą stanowi­
sko w dalszym rozwoju zaszłego sporu. Zdaje się na­
przód, że trzymać się będą drogi, którą pójdą współ- 
protestujące dwory. Ja  powtarzam, co ju ż  dawniej by­
łem powiedział, i e  pójdą drogą pośrednią i wszelkiemi 
silami pracować nad tam będą, aby spór załatwił s ę 
w dobry sposób. Ale kto ustąp i? Z-Jeży to wiele od 
tego, jaki skutek będzie miała wizyta C essna Napo­
leona w Osborns. Cokolwiek się stanie, T ircya najgo­
rzej na tem wyjdzie. Nie zyska ani na godności swojej, 
ani na bezpieczeństwie. Przyjęta do grona mocarstw 
europejskich, będze czem była dawniej, jabłkiem nie­
zgody i rywaiizacyi dyplomatycznej, dopóki chwila zgo­
nu „człowieka ch: rego,® któremu przyjść do zdrowia 
niepodobna, ostatecznie nie wybj*. A traktat pokoju pa­
ryskiego ? Patrz co o nim pisze Ost-Deulsche Post.

«• »  w .. . _  B « r y ż  3 s'erpnia.
N. Znakomity humorysta angmlski Thackeray, przez 

bardzo długi czas myślał o napisaniu wielkiego dtieł* 
mającego.na « lu  wykazanie jednego z największych 
bezpieczenstw socyalnych i oraz podanie środków £

skończonemu Y' *psmietsj» ** dzieło twoje nie jest

r,lvzó £Óy był w Koio8seum, ów głos cięgle 
, war*y8*«icy, odezwał s ę do niego w m a p u ją c e  

siow a: „buncie lub Janie, gdyż z re sz tą  n e  chodzi tu 
o twoje imie i nazwisko, powii ieneś być obecnie w do­
mu l pracować nad wielkim d iełem o Snoba h.«

Skoro człowiek posiada tak wielkie powołanie, tru- 
dno aby go niswykonał— trudno aby się nie odezwał 
do narodów i nieobjawił im wielkich a d tąd jrsw ze  nie­
znanych prawd. Od początku świata istnieje rusa Snobów, 
na którą nikt niezwrócił uwagi. Wszyscy natural ści j ą  
pominęli i kto wie czyli to nie dla tego znajomość czło­
wieka tak pod względem moralnym jako i fizycznym ma­
łe bardzo zrobiła dotąd postępy- Lecz nareszcie—  ingens 
patebat tellus, ludzie słabo zaczęli przeczuwać jej istnie­
nie. Znalazł się genialny człowiek, który na podobień­
stwo Kolumba odkrył świat nowy. Dziennik Punch o- 
tworsył swe kolamny d,a jego historyi, a  imie o Sno-

c  i m l l f K R A C K O - M X i O T C C N A

S W I F j r  JACEK Z P1R 0 6 ABŁ

O święty Jacku 1 cześć wielka Tobie 
W  kościele bożym i z luda,
Sześćset lat mija, jak przy Twym grobie 

ielkie doznaje lud cuda.

W tę wie.ką, radosną a pamiętną rocznicę, którą 
święcić mamy w tym miesiącu, n ie jeden będzie my­
śleć i pytać zkąd powstało przysłowie: Ś w ię ty  Jacku
* p i rogam i, a meznajdzie tak łntwo takiego, któryby 
; . CIekawosc zaspokoił. Mówię to z doświadczenia, gdyż
* ,Ja, do dziś dnia należałbym do pytejących się o to, 
| ayby nieobdarzono mnie starym , pisanym kazaniem,

ktorego wiadomość o znaczeniu iego przysłowia po- 
w*iąłtm , a którą udzielam w tym wyjątku z tego ka- 
*Miia napisanego na Niedzielę XII po świętach, yi

»0  sromota to! me znać nam, co z obieeadłein w sta ­
rym Testamencie i piewiasty wiedziały- Zagamiiona Re­
beka cujus Filia e s t? prawi Filia sum Bathuelts 
Filii Nachor auem pepcrit ei Ucicha* Pismo święte 
mnogo ma takich świadectw, gdyż antecesorow swoich 
imion, jak  pacierza się uczono. U nas na opak się 
d u g ę ,  zejedziesz w szlachecki dom i f0 *  dostatnią) 
majętności, a nie w takiej kędy więcćj kłopotów jak 
chłopów, a dopytać o familię nie moż«s*> i ledwo synl 
wm* jakie imie ojca i matki. Lam®nt°wali nad tym 
Paprocki i Okolski herbarze polscy i mi®*,1 
jeżeli cię nieobchodzi własna rodzina, twoje dba- 
nie b^dxie o rxeciy publicine. A przecie* to rxeoz nie 
m ała, bo gdy te potyramy, cóż nam zostanie? Spr - 
wiedliwie miał król Zygmunt August, i t  gdy go nazwa- 
no Jutrzejszym  Królem  za to , iż nie skoro zdanie 
swoje prawił on , Polaków przezwał Ludimt dzisiej- 
szemi. Boć też jesteśmy jak  w Efemerydach homines 
unius d ie s , nie myślący o naszej przeszłości i przy­
szłości,

„Przeszłość rodzi przyszłość, więc jeżeli łakniemy, aby

Hwćch^kf P0l8kie*° ‘ " k t a ,  wspierająca się na
świadomi tćT Majestatem et Libertatem to bądźmy
nnleiv nW h k*,8zt* przeszłości, a wszystko co do nić) 
si* rJmi ru  ? ? nnm świętą relikwią. A możemy cowi* . ‘kwiami przed światem pochlubić, gdyż oj-
l, , : stojąc najwyżej na świeczniku mądrości,

tego pozostawili we wszystkićm, a nawet w na- 
Eych zwycząjach i przysłowiach, które p o d  wiotką na 

poaor plewą, nie jedne użyteczne ziarno p rz e c h o w u ją .
»Aby wam to przed oczy przedstawić, weźmy ten 

Polski zwyczaj to Święcone Wielkanocne. Ojcowie 
nasi poczęli Baranka święcić nie już jak Mojżesz w fi­
gurze, ale na pamiątkę śmierci za nas Baranka niewin­
nego. Święcili szynki, aby dać poznać, ie  przez śmierć
i zmartwychwstanie Chrystusowe, uwolnieni jestesmy 
od praw Mojżeszowych zakazujących wieprzowiny po- 
żywać. Jajko święcie poczęli, bo jak one ciepłem na- 
turalnćm kokoszy ożywia się, tak wszechmocnością Bo­
żą  okrzepłe zmarłych ludzi kości ożywią się i zmarli 
powstaną. A chrzan na to święcili, bo ten ma to do 
siebie, ie  po stareiu najmniejszy kąsek w ziemię wrzu-

w chrzan wielki w yrasta, tak jak  wyrosną
va ta/os CI te rflłnm atnn .   J

O te™ powiedział? O już wiem! W
to dzień dzisiejszy, poświęcony jest czci ś. Jacka.
bie więc cny klejnocie ziemi słowiańskićj w porno* 
rfl I W O ł a m  z n u n u m   . P r r . i t h n
^ 5iem, siowiansfiej w yuiwx
rę i wołam znanym wam przysłowiem: Przybą 
swtęty Jacku z  pirogami. W kilku słowachi tegoświaty oucitu z  pirogami. W  kilku słowach t«go 
slowia, jakie się pojawiają prawdy, pojmiecie gd 
wiem jak  się ono zrodziło, p o  o s ta tn im  dziesiątki

: ■— pujawiojq pic
wlem s ij  ono zrodiiło , po ostatnim unesiątk 
snastego wieku. O były to opłakane czasy, w kl 
krakowską ziemię rozliczne klęski nawiedziły. ] 
straszny mór na ludzi i bydło — wielkie Dnwnstraszny mór na ludzi i oyaio — wielkie powc 
ognie a przy nieurodzaju szarańcze. Ztąd głói 
w Krakowa mury okoliczny lud wiejski i pojaw 
się tak wiele, że niebyło pamiątki, aby ich kiec
ow ali hvA min/.

wielkie powc

gwałt byc miał.
„W onym czasie, a w pierwszy rok szesnastego 

ku przypadło, że w klasztorze 0 0 .  Dominikanie i 
dnego pożywienia, ani sposobu onego nabycia nie 
Wielebny Ojciec Feliks kapłan wielce nabożny i '



bsch lotem błyskawicy rozeszło się po całej Anglii.
Wieść o nowej rasie w ludzkości, zwróciła na siebie 

powszechna uwagą. Publiczność ciekawa i  laka samą 
niecierpliwością jak dzisiaj oczekuje wiadomości z Indy,, 
tak dawniej wygadała nowego numeru P « « « « . Na­
tychmiast zawiązało się towarzystwo filantropie pod 
prezyćencyą Thackeraya, Karola Dickensa i Karola Rea- 
5 . Prace jet,0 i poszukiwania nader są waine i cieka­
we Odkryto wielką liczbą Snobów we wszystkich sto­
sunkach iycia. Niema ładnej klasy spóleczeństwa, któ- 
raby niedostarczyła w tćj mierze bogatych źródeł i ory-

® Naród angielski widząc tak wiele Snobów u siebie, 
s  początku zaczął się dziwić, potem gniewać, a naresz­
cie wpadał w szał rozpaczy i gdyby nie wojna perska 
i rozkaz wojskowy w Indyach obawiaćby się moina o 
przyszły los John Bulla. Pomimo tego towarzystwo to 
zyskuje coraz więcej członków i wzmaga się w potęgę.
W tem miesiącu wysłało jednego z redaktorów Puncza 
do Dieppe dla zawiązania stosunków z Francyą. Nie 
zadługo ogłosi roczne kongresa, które miejsce miec bę­
dą w rółnych stolicach Europy i przyniosą zapewne 
więcej korzyści aniżeli dotychczasowe ąjazdy przyjacio
pokoju i ekonomistów. , .

Snobiezność na podobieństwo śmierci, która jak mó­
wi Horacyusz zarówno stuka do drzwi ubogiego i do 
bram Cesarzów, nawiedza tak ludzi pojedynczych jako 
i narody Przemieszkuje w mizernych chatach i bogatych 
pałacach. Siedzi pod dachem i na wspaniałym tronie 
Pomiędzy osobami ukoronowanemi Jakób I. Ludwik XIV 
są prototypami tej rasy, która nie zaginie nigdy. I prze­
szłość liczy bardzo wielu członków, i teraźniejszość 
w nich jest bogatą, spodziewać się więc naleiy, śeich  
niezabraknie w przyszłości.

Wyraz Snob, coraz się rozpowszechnia. Akademia 
francuska postanowiła umieścić go w nowem wydaniu 
swego słownika, a uczony Grimm, zamyśla wykazać 
jego rodowód i pokrewieństwo z językiem sanskryckim. 
Na Bogal zawoła zapewne szanowny czytelnik, cos 
znaczy ten wyraz Snob? Na to pytanie trudna odpo­
wiedź. Podobnie jak niemożemy ściśle oznaczyć co jest 
dowcip, humor i humbug tak również trudno zdefinio­
wać istotę snobizmu. Uczucie jedynie potrafi rozwiązać 
wszystkie wątpliwości w tćj mierze i doprowadzić do 
nmwdziwego ich zrozumienia.

Miłość własna wrodzona człowiekowi powodem jest 
do wszelkich różnic towarzyskich, socyalnych i polity­
cznych. Wskutek tego wszyscy niemal ludzie starąją 
się wydać przed światem lepiej jak są w istocie. Ztąd 
rodzi się afektacya, hypokryzya i nienaturalnośc. W ogó 
le snobizm obejmuje w sobie wszystkie fałsze serca, u
mysłu i charakteru. .

Cechy odznaczające snobizm angielski i francuski są 
zupełnie róine i przeciwne sobie. Podobnie jak wady i 
cnoty tych dwóch narodów tą  odmienne, tak również 
wszystkie objawy ich iycia właściwy noszą charakter

1 ‘ w  Anglii głównem źródłem snobizmu jest bałwo­
chwalstwo lordów (Lord-olatry) na sam ten wyraz An­
glik przybiera poważniejszą minę, oczy się mu iskrzą 
a na flzonomii pokazuje się wyraz dumy i pocwcie wyz- 
szej godności Ton towarzystwu nadaje dwór a potem 
klasy wyższe. Płeć piękna tak wwsze ciekawa wado- 
mości o modach na wieść o balach królewskich lub u 
jakiegoś lorda, chciwie porywa dzienniki i zatapia w me 
głęboko uwagę, aby wyczytać jak królowa i dostojne 
lordowe były ubrane. Pomimo tego, jak mówi Horacy 
Walpole, i* w Anglii najwięcej jest oryginalnych głup­
ców, jednakie ton wszelakim próinosciom i modom na­
dają wyższe klasy. Dla tego największa liczba snobów 
znajduje się pomiędzy tak nazwaną the respectable 
classes, które roszczą pretensye do dobrego wychowania 
i elegancyi.

We Francyi Snobizm jest demokratyczny i oparty na 
glosowaniu powszechnem. Francuz ma bałwochwalczą 
cześć dla równości i dla niej gotów wszystko poświę 
cić. Objawy próżności niepostępują tym torem hierar­
chicznym j«k w Anglii lecz są wystawione na niepewne 
losy p rz y p a d k o w o śc i. Ród i tytuły małe mają znacze­
nie Pierwsza lepsza Aspazya co nie dawno opuściła

*4 iuh rękodzielnią skoro potrafi dobić się sławy, 
oanią mód, a echo jój salonów rozchodzi się
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rych bystry wźrok dalćj sięga, aniżeli teleskop lorda 
,ossa, suszą sobie głowy nad zbadaniem czyli przy­

mierze pomiędzy Anglią a Francyą jest szczere i trwale.
a czego w Księstwach Naddunajskich polityka ich ró- 

! ni się? Przyczyna tego wszystkiego leży jak na dło­
ni. Ten nieszczęśliwy Snobizm przeszkadza szczeremu 
sojuszowi tych dwóch narodów i dopóki nie zmieni się 
charakter pierwszego dopotąd nie ma co rachować na 
trwałość ich wznjemnćj polityki.

W ostatnich czasach Snobizm we Francyi przybrał 
odmienny charakter. Dawniśj jeżeli ktoś chciał ująć Fran­
cuza dosyć było mu przytoczyć to magiczne słowo, iż 
7rancya jest pierwszym narodem w ś wiecie. Aby prze­
konać sie o ile to uczucie jest jestcze potęinem wi­
dząc omnibus przechodzący przez bulwary wsiadłem do 
niego i do pierwszego Francuza, poważnego i dekorowa­
nego* który siedział przy mnie, odezwałem się: La 
France, Monsieur, la France est a la tele du monde 
civilise l  Na te słowa co dawniąj każdego Francu­
za zapalały i budziły w nim gestykulacye całego ciała, 
mój sąsiad zaczął się mieszać, kurczyć, opowiadać mi
0 Anglii, Włoszech i Niemczech i dopiero po długich 
wywodach i porównaniach zgodził się na moje zdanie.
1 ministrowie i exministrowie, i filozofowie i politycy 
wiele popisali dzieł o przeszłości Francyi. Każdy my­
ślący człowiek widząc ten krąj wystawiony od kilku­
dziesięciu lat na tyle przemian i rewolucyj pomimowolnie 
stawia sobie to pytanie, a co dalćj będzie? a jak dłu­
go rząd obecny się utrzyma. Przeczytałem wszystkie 
dzieła napisane w tym względzie i nie mógłem przyjść 
do żadnego rezultatu. Po długim nareszcie namyśle oa- 
eadłem ie  Snobizm polityczny jest tego przyczyną je-

W  n r ń ł r m i n i  n f tro d Odyną i główną. W miejsce dawnej próżności narodo- 
wćj dzisiaj panuje idea wyborów powszechnych. Pisa­
rze rządowi i republikanie utrzymują, iż to Je8t, je“n? 
prawda nie zbita wieku naszego, a reszta wyobrażeń 
są blachę i wątpliwe. Lecz czyliż ten pewnik w isto­
cie jest prawdziwym? czyliż on to czasem nie est je­
den ze Snobizmów największych i najniebezpieczniej­
szych? W tćj mierze doświadczenie daje nam stanow­
czą i gruntowną odpowiedź. Ameryka owa klasyczna 
ziemia demokracyi w ostatnich czasach dostarczyła wy­
mownych dowodów i faktów zasługujących ze wszecn 
miar na poważną uwagę. Dawniej według opina sę­
dziego Kenta przepisy i warunki dotyczące prawa elek- 
ioyjnego były bardzo rozmaite, lecz z czasem poznoszo- 
Inn je  wszystkie i w dwóch trzecich częściach Państw 
zjednoczonych wybory powszechne obowiązują bez­
względnie. Każdy mężczyzna mąjący lat 21 ma prawo 
do głosowania i do udziału we funkcyach publicznych. 
Jakież skutki z tych zmian? W bardzo waźnćm i cie- 
kawśm dziele: O konstytucyi Państw zjednoczonych
Tremenheere wykazuje wielką korrupcyę pomiędzy człon­
kami obydwóch Izb kongresu. Powstał według mego 
the sobby interest w skutek którego senatorowie i de­
putow ani dftju się przekupyw ać i znaczna 
zntwierdzonych byw a U z powodów pryw aty '  widoków 
osobistych. W roku 1833 stósowme do podań sędz e- 
go starego 5 tylko na dwadzieścia pięć państw wybie­
rało sędziów w r. 1844, według Kenta dwanaście na 
dwadzieścia dziewięć, a w r. 1853 dwadzieściai pięći na 
trzydzieści jeden przyjęło tę zasadę. W skutek tych 
zmian korrupeya wkradła się do postępowano sądowe­
go i zagraża podkopaniem najtwardszych elementów po­
rządku towarzyskiego. W lipcowym numerze The Edin­
burgh Review jest bardzo ważny i nauczający artykuł o 
reformie reprezentacyjni w Anglii. Artykuł ten napisa­
ny jest z taką wielką oględnością, z takim wielkim ro­
zumem praktycznem, iż później zwrócim na mego obszer­
niej uwagę. W artykule tym jest umieszczony wykaz 
statystyczny deputowanych wybieranych pod prawem 
elekcyjnem reformowanem przez lorda Greya. Z tego po­
kazuje się, iż najznakomitsi ludzie stanu jakich An 
clia w tym czasie posiadała byli reprezentanci wsiow 
a miasta zaledwo kilku ludzi dostarczyły i to jeszcze

P°  O ^ n a ^ y o ś ^ e l a m y  się twierdzić,
iż w y b o r y  powszechne stanowią największy snobizm po­rt wyDory puwo Francya me wyle-

l i i  w * .
i niepewnym.

po mieście, dZienm»ov.. . . ......... — opimi
pubUcznej. w sp08Ób zimny i r0Łwainy> wi_

. 8 „i-hokie przekonanie. Traktuje cudzoziemca dac w mm głębokie P ^  nij gx4 istotę i zdaje mu
z gory, gdyż go u wygWiadcza mówiąc i prze­
tną, iż mu niejako askę wy* gneaQ y , uprifj_
stając z mm. Francuz prz nrZvmioty i pragnie o- 
my, kokieteryjnie roztacza swe PrZY

“ dX ,  politycy i to«’PwdMlłi’ tlż

oomyślnufci utopiony, a ongi prseor klasltotny. 
sował się o to, ale ufny w miłosierdziu Boga, uz 
na obiad, a błogosławić według zwyczaju rozkaz -V 
Siedli do stołu bracia, a świętobliwy przeor zaczął i c h  

karmić słowem Bożćm, prawiąc: „Bogu służemy, a ten 
p  n sług swoich nieopuści. Wszak i patryarsze nasze- 
mn ś Dominikowi w podobnćj przygodzie, nasłał przez 
S o l v  święte, chleb na pożywienie."

Ledwie te słowa wyrzekł, a tu dzwonienie słychae 
do’furtv bo przybyli rózm dobroczyńcy .  jałmużną i 
1 iv»?ńacia- a bvł tego taki dostatek, że i 0 0 . Do-
minikanie mieli się czćm P ^ V w ^ S t  T * ™ '  
Tak było w tym dniu, tak było i w dni następne, a
ksiądz Feliks po obdzieleniu ubogich żywnością, wiódł
ich zawsze do kaplicy ś. Jacka. Tu p i  g ego
cudotwórcy zanosił z niemi modły do g p ił
pocieszające a zbawienne nauki. . . .
P .Zniżając się zaś do pojęć wiejskiego ‘udu’ "ie t?k
do niego przemawiał, jak zwykł, będąc od " le
kaznodzieją Maryackiego kościoła w rynku; ale prawi
im ich językiem. Więc mówiąc, ie  powinni blagao noga,

L o n d y n  6 sierpnia.

L. Wiadomości telegrafem odel;;aJ ® ^ ^ p o m S  
w Indyach nie zdawały się zjpoczątkiu y t było *do- 
mi, z jednym tylko wyjątkiem, i e  Delhi me było zuo
byte. W tem oczywiście był zawód, bo y
miasta wzięto za znak niecałkowitego po w ’ vwa
deszły w końcu depesze dla rządu, dzienniki i p y  - 
tne korespondeneye przynoszące więcej szczegoiow o 
nieszcząsnem powstaniu. Po pilniejszem rozpatrzeniu się 
w nich, niepodobna tego zataić że obecny skład rzeczy

w Indyach jest wielce zatrważającym. Daje on wiele 
powodów do obawy, nie wszystkie nawet zdarzenia 
są dostatecznie znane i potrzebują wyjaśnienia. Po­
wstanie wprawdzie nie wiele więcej się rozszerzyło, 
ogranicza się na Bengalu, wielkorządztwa Madras i Bom­
baj dotąd jeszcze są spokojne; lecz najgorszą jego o- 
znaką poczyna być to, iż z militarnego przemienia się 
na religijne choć trudno przypuszczać, aby już było 
zupełnie narodowem, jakto D’Israeli w parlamencie do­
wodził. Obudzenie religijnego fanatyzmu wszakże może 
mu nadać większe rozmiary, lubo i tak rokosz. ten 
stał się przyczyną nieobrachowanych klęsz, oazon 
czyły go pożogi, grabież i najokropniejsze morder­
stwa. Złowróżbnym także symptomatem i to , ze ra­
dżowie którzy zdawali się być przywiązani do rządu 
w początkach nawet opór stawili rokoszanom, wierność 
wvDOwiadają- W tych liczbie, oprócz króla delhickiego, 
znajdują siQ teraz Nawab czyli Nabob Murshedabadu, 
Amirowie Scyndu i kilku innych; schwytano wielu ich 
ajentów z pieniędzmi przekupujących sypajów, przy­
rzekających im nagrody za przeniewierstwo. Jeden z naj­
wierniejszych jakim się okazał z początku, Maharadża 
Gwaliory zmuszony był przez własny zbrojny kon- 
tyngens przejść na stronę powstańców; tyle przecie na 
żołnierzach wymógł, że wolno mu było rozciągnąć swf 
opiekę na oficerów i familie, urzędników angielskich, 
ci ocaleni przybyli do Agry. Potwierdza się , że były 
król wcielonego królestwa Oudy miał udział w spisku; 
wydało się to ze śledztwa fakira podżegacza sypąjow 
do buntu a należącego do jego dworzan. Nadto, pot 
czas aresztowania króla wraz z jego ministrem, wpa_ 
lacu Reach natrafiono 1700 uzbrojonych ludzi chociaż 
niewolno mu było zbrój 'ego orszaku utrzymywać. Po 
mięszało to niezmiernie szyki biednćj królów ąj wdo 
wie, a jego matce bawiącej w Londynie, która sy 
nowską sprawę w inny sposób, jakem wam już pisał, 
załatwić się stsrała, i niedawno miała w tej mierze po­
słuchanie u królowćj Wiktoryi. To uczestnictwo syna 
w powstaniu wprzykrem stawiają teraz położeniu; wiesc 
nawet dochodzi z Indyj, iż wydano tam rozkaz, ie  
gdyby ona potajemnie opuściła Anglią, aby ją  także 
przyaresztowano na brzegach indyjskich.

O urządzeniach rokoszan przez nowo ogłoszonego 
króla w Delhi tyle tylko wiadomo, ie  Lal chan Muzuł­
manin, który był subahdarem 3go pułku zbuntowanej 
jazdy zamianowany jest na naczelnego dowódzcę woj­
ska, a Bulcho Sing indyjczyk, który był subahdarem 
w 20 pułku piechoty krajowej, naznaczony został na
poddowódzcę wojska. . . .

Rozkaz miał wyjść od króla, aby wojsko indyjskie 
zabijało ludzi z pokolenia Sików gdziekolwiek ich 
napotkają i or&z kogokolwiek napotkają podobnego do 
Pendabów. Powodem do tego musi być nieufność, albo 
może i niechęć łączenia się z powstańcami. Prócs tego 
była w obiegu proklamacya królewska wzywająca lud 
indyjski do pow stania przeciw Europejczykom  jako po- 
Kwatcicielom ich religii, majacym zamiary schro.eścianienia 
Indyj, i król oraz przyrzeka Sypajom podwojenie żołdu 
nad ten jski od kompanii indyjskiej pobierali. Oprócz 
tej odezwy Fakiry roznoszą i rozrzucają po ulicac 
inne odezwy, jakie ich fanatyzm im podaje, a kończą 
ce się zwykle na tem: „Śmi*rć cudzoziemcom". Nie­
słychanych okrucieństw dopuszczało się żołnierstwo nac 
nimi, pastwiono się nad niewiastami, potem je ścinano; 
niemowlęta podrzucane na spisy, dziewice zabierano do 
haremu dla nowego króla i jego dworzan w Delhi. 
Zgroza na samą myśl takiego barbarzyństwa. Zdaje się 
że na nowo wróciły wieki Nadyra Szacha.

Z listu dnia 19 z Abu pisanego wyczytujemy, że 
wyłom był robiony do warowni w Delhi i wielki w ni^j 
miał panować przestrach. Odebrano nawet wiadomości 
kupieckie dochodzące często rychlej od rządowych, że 
jenerał Barn-rd miał istotnie zdobyć Delhi i do 7000 
rokoszan padło trupem. Lecz w podobnych razach ży­
czenia często wyprzedzać zwykły fakta, dla tego wieść 
ta nieznajduje jeszcze wiary. Przywiózł ją okręt .Co­
lombo* i krąży tu pod nazwą: Bazar intelligence.

Z Kalkuty pod d. 22 czerwca piszą o krążeniu jeszcze 
pomyślniejszćj pogłoski, gdyby się tylko sprawdziła, a 
nią jest to: że król delhjski został otruty czy powie­
szony, słowem zamordowany przez buntownicze żol- 
dactwo, gdyż niechciał się we wssystkiem zgodzić na 
ich żądania. Chociażby teraz i nie tak było, niepewność
losu jego jest wielka.

Pomimo tak zatrważającego stanu rzeczy w Indyach, 
jak najmocniejszem jest postanowieniem rządu, i wszy­
stkich stronnictw w narodzie przytłumić ten militarny 
rokosz, chociażby się zamienił w bunt narodowy. Na 
ogromną skalę przygotowania się ku emu robią w por­
tach i z a ł o g a c h  wojennych. Codziennie odpływaj, tran­
sports z wojskiem do Indyj, 1 Ju J e do 30,000 woj­
ska rozmaitćj broni w drodte; poślą nawet więcej jeśli

potrzeba będzie. Rozkazy też wyszły do osad samor-
tich, jak np. na wyspy Mauritius, Ceylon i do przyląd- 

;u Dobrej Nadziei, żeby i one posyłały od siebie zbroj­
ne kontyngens?. Co z szczupłemi niegdyś silaxi Clive i 

listings podbili, tego Anglia przy tak potężnych siłach 
nieopuści. Duma narodowa na to niepozwala. Niebędzie 
ani skarbu, ani ludzi szczędzić, aby się przy dawnych 
zdobyczach w Indyach utrzymać, choćby przyszło im 
powtórnie je zdobywać. Taka jest powszechna opinia.

Co się zaś tyczy żądania posiłków od Francyi, o 
czem wielokrotnie w dziennikach zagranicznych powta­
rzano, to wierutny fałsz, gazeciarska bajka i w końcu 
też znalazła urzędowe zaprzeczenie w dziennikach fran­
cuskich. Anglia w wojnach sprzymierzonych nigdy nic 
niezyssała, zawsze traciła i tak było za wojen przeciw 
Napoleonowi I ,  tak byłyby będącwe wspołce zNapoleonem 
II. Nadto zaś ona dumna, aby cudzej pomocy prze- 

eiw wewnętrznym zaburzeniom własnych swych krojów 
od postronnego państwa żądać miała. Ostatni czyn jćj 
floty w Chinach dowodzi, że potęga jćj trwa i wiek pa­
miętny Blakow i Nelsonów jeszcze dla niej nieminął.

Obok tego inne nowiny mało znaczące, więc je dziś 
pomijam. Lord Panmure wszakże wniósł jeden ważny 
wniosek w parlamencie, a to o wezwanie milicyi do 
czynnej służby w kraju, wrazie gdyby rząd widział te­
go potrzebę. Na co też parlament jak nąjchętniej zezwo­
lił. Przeznaczono summę 450,000 fst. na utrzymanie 
jćj. Cała summa tego roku na lądowe wojsko wynosi 
11,657,113 fst.

Cesarz Napoleon przybył dziś z powtórną wizytą 
do królowej. Niema być w Londynie słowem nigdzie. 
Wróci w poniedziałek do Francyi. Królowa holenderska 
odbywa podróż w północnej Anglii, zwiedzała rękodziel- 
nie w L'verpoolu, późniąj uda się z synem do Szkocyi.

K r a k ó w  11 sierpnia. Odnośnie do postanowienia 
J. C. K. Ap. Mości z d. 27 stycznia 1857 r. w przed­
miocie wynagrodzeń za chów koni i poprawą rasy 
tychże, Ministeryum spraw wewnętrznych łącznie 
z naczelną komendą armii wydało na d. 27 kwie­
tnia r. b. rozporządzenie, które w piśmie naszem po­
daliśmy. Na mocy tego rozporządzenia tutejszy rząd 
crajowy porozumiawszy się z galicyjską komendą 
stadnin i rem ont, wydał następujący program roz- 
iładu nagród w krakowskim obrębie rządowym na
rok 1857. . . .  . . . .

1) W roku 1857 odbędzie się rozdawanie nagród 
za chów bydła w obrębie rządowym krakowskim 
w następujących stacyach konkursowych: w Wado­
wicach 16go września, w Rzeszowie I9go września, 
i w Jaśle 22go września, za udziałem komisyi mie­
szanej ustanowionój wedle §. 10 pomienionego w y- 
żój rozporządzenia ministeryalnego.

2) W każdej z tych staeyj konkursowych rozda­
wane będą nagrody: a) za kobyły ie  źrebiętami lsza 
nagroda 12 dukatów w złocie; b) za trzechletnie 
klacze lsza  nagroda' 8 duk. w zlocie i 2ie nagrody 
po 4  duk. w złocie.

3) Nagrody te  przyznane będą: ad a) za kobyły 
od 4go do 7go roku ze źrebięciem udatnem siącem 
jeszcze, dobrze pielęgnowane, zdrowe i silne, ma­
jące iprzymioty dobrych klaczy stadnych;— ad b) za 
klacze 3 ch -le tn ie , obiecujące szczególną zdolność 
stadniczą, a nie używane jerzcze do pociągu.

4 ) Właściciele klacz ubiegających się o nagrody, 
winni są wykazać się świadectwem przełożonego gmi­
ny, że albo przedstawiona kobyła wraz z źrebięciem, 
jeszcze przed porzuceniem jego była ich własnością, 
albo też, że klacz 3 c h -le tn ia  przez nich przedsta­
wiona urodziła się u nich z klaczy ich własnej i 
przez nich była wychowaną.

5) Klacz stadna, która już nagrodę była otrzy­
mała, moŻ8 się o takową w dalszych latach ubiegać 
eź do 7go roku, jeżeli w roku następującym po u -  
zyskaniu nagrody, wydała dorodne źrebię. Klacze, 
które już dwie nagrody uzyskały, wyłączone są od 
dalszego o nie ubiegania się. Również klacze trzech­
letnie, które jako takie otrzymały już nagrodę, mo­
gą dwa razy jeszcze ubiegać się o nagrody, jako 
klacze stadne.

6) Nagrody przyznane przez komisyę, wypłacane 
będą właścicielom klacz nagrodzonych natychmiast 
w obecności szystkich współubiegającyoh się, przez 
politycznego członka komisyi, za pokwitowaniem, a 
rezu ltat rozdania nagród ogłoszony będzie w gaze­
cie urzędowój krajowój.

Przepisy te podaje ck. Rząd krajowy do wiado­
mości powszechnój z tem dołożeniem, że ubiegający 
się o nagrody winni się znajdować w dniu oznaczo­
nym na jednój z wzmiankowanych staeyj wraz z kla­
czami swemi.

—  Podaliśmy byli w swoim czasie rachunek z do-

aby ten przednówek był ostatnim z tych, co tyle luda 
przez ubiegła lat dziesięć wymorzyly, powiedział: Ko­
góż, jako Orędownika z błaganiem do Boga wysłać 
wam należy; jeżeli nie świętego Jacka. On do was na­
leży. Ta ziemia jak wam tak i jemu była kolebką i 
grobem, a żył na nićj w takićm jak wy ubóstwie, na 
które dobrowolnie się skazał idąc za radą ś. Domi­
nika. Oa oprócz ziarn wiary i mądrości, które posiał 
n wszystkich bratnich nam ludów, siał jak wy i te 
ziarna, z których plon okrywa wam pola i sady. 
W tvch sadach waszych królujące między drzewami 
nrzachv włoskie wyrosły i  tych orzechów, które on 
nrzvniósl w sakwie z kraju włoskiego a wi0iylw 8 # n . 
przymosi pragnął miłe powietrze ojczystćj

i •  t jd .  i J .
ziemi ł8 Pr#*  iź owocami wonne a zbawienne olejki

W szakże to ś. Jacek corocznie kończy 
wydającemu bje(j .  Ze zbliżeniem się święta
S E  PI*S ih  laduiMie *ebranćm zbożem. Dzień jego

S i  i » !« *  - * >  p ° ™ “ '
ie  głód z waszych chat uattPHP ® “ osący wam po-

żvwienie o rz v ch o d z i święty Jacek z pirogami.*
Po8lv8zawszy tę mowę księdza przeora zbiedzona 

rzesza ałÓśno zawołała: A przychodzie święty Jacku 
z virooamil Te słowa następnie rozniesione tchem po 
kram w p is a ły  eię w serca ludzi i zażywali ich uda- 
l a c T ś i e  o ratunek w swój przednówkowej nędzy, bo 
o n e  w  i c h  prostocie zrozumiałe, krotką a wymowną 
były im modlitwą I *• M.

g O K B A T B S .

Sokrates nie pochlebiał, gardził występkami,
“ i &  prawdę, czci wyższą Istot, 
Zawstydzał przebaczeniem, oświecał ciemnotę,

nie z pychy młokosów, lecz między uczniami,
C o l  £ y i !  był* i «!»»
A z tych jeden Melitus, jak niesie pogłoska,
Nie mogąc go dosięgnąć zdradnemi pociski,
Oskarżył go, ie  now4 chce wProw«dzić wiarę,
Że znieważa narodu bałwochwalstwo stare,

Sokrates u*iąziony będąc śmierci bliski,
Mówił o przyszlóm życiu, o Bogu, o cnocie,
Polecił swego ducha najwyiszćj Istocie,
I gdy aż do dna kielich wychylił cykuty,
J a k  m ę c z e n n ik  n ie w in n ie  przez swoich otruty 
I przez swe ich zdradzony najmędrszy Grek zginął, 
Ale los s p ra w ie d l iw y  zdrajców nie minął:
Lud żałując awćj winy, pomścił swą ofiarę,
I  w y m ie rz y ł na winnych godną zbrodni karę.
I Chrystus miał Judasza, Sokrat miał Melita: 
j u d a s z  sam się ukarał śmiercią zasłużoną,
Melit n i e  miał o d w a g i ,  w i ę c  g o  p o w i e s z o n o . —  
N i e w d z i ę c z n i k  w swojćm s e r c u  w y r o k  n i e b i o s  czyta, 
B i a d a  d r i e c k u ,  co r ę k ę  z b r o d n i c z ą  podnosi 
Na t e g o ,  co z b a w i e n n ą  n a u k ę  mu głosi.
Bo kto za chleb doczesny niewdzięcznością płaci, 
Ten ściąga tu na siebie sąd skrzywdzonych braci. 
Lecz kto za chleb duchowy odpłaca kamieniem 
Tego sam Bóg ukarze wiecznóm potępieniem.

W. Dfuiniewski.
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chodu z balu danego tój zimy na korzyść ubogich 
uczniów szkoły technicznój. C. k. Rząd krajowy o - 
głasza teraz , iż z czystego dochodu wynoszącego 
603 złr. 38%  kr., rozdano 300 złr. w dniu 24 maja, 
a resztą w d. 18 lipca r. b. w stosownych kwotach 
miedzy najuboższych a najgodniejszych uczniów tej­
że szkoły i zakładów naukowych z nią połączonych, 
a to przez ck. radzcę szkolnego Dra Machera w o- 
becności Dyrektora tejże szkoły Łuszczkiewicza.

— Ck. Rząd krajowy ogłasza, iż celem podwyż­
szenia płacy nauczycielskiej przy szko e rywialnój 
w Przeworsku, następujące ofiarowano coroczne kwo­
ty: właściciel Przeworska 16 złr. 40 kr., gmina ta­
meczna sta rozakonnych  33 złr. 20k r., gminy chrze-
ściańskie: Gorlic.yna 16 złr. 2 8 kr., Budy :13 złr. 
33 kr., Mokra Strona 11 złr. 19 kr., Studzian 8 złr. 
40 kr, razem złr. 100. Następnie celem podwyż­
szenia płacy pomocnika nauczycielskiego, ofiarowały 
pomienione cztery gminy chrześciańskie 27 złr., 
gmina żydowska w Przeworsku 3 złr., kasa miejska 
45 złr., razem złr. 75.

Gminy Krzywaczka i Bęczarka w obwodzie W a- 
dowiokim, w celu założenia szkoły trywialnej w Krzy- 
waczce, przy którój służba nauczyciela i organisty 
ma być połączoną, obowiązały się dawać corocznie 
na nauczyciela: Krzywaczka 80 zlr., Bęczarka 40 
złr., urządzić stosownie lokal wymurowany niegdyś 
przez właściciela śp. hr. Kryspina Żeleńskiego; prze­
znaczone przez tegoż właściciela 4  siągi drzewa 
zrąbać i zwieść. Tenże hrabia Żeleński zapisał ró ­
wnież na dotacyę tej szkoły 1000 złr.  ̂C. k. Rząd 
krajowy podaje te czyny do wiadomości publicznój.

—  Gmina Izdebnik w obwodzie Wadowickim o - 
świadczyła, iż w miejsce dotychczasowój płacy 33 
złr. 20 kr. nauczyciela szkoły trywialnej, opłaoać 
będzie od Igo  września rb. 90 złr. 18 kr., tudzież, 
że wybuduje stosowny dom na szkołę własnym swym 
kosztem.

W ie d e ń  lOgo sierpnia. O podróży J. C. K. Ap. 
Mości następujące doszły wiadomości drogą telegra­
ficzną- N. Pan przybył 8go o godzinie 8ćj wieczór 
do Oedenburga w najlepszem zdrowiu. Od granicy 
węgierskiej pod Neudorff, gdzie.go powitali guber­
nator jeneralny W ęgier J. C. W. Arcyl*8- ^  
i T C W  Arcyks. Zygmunt dowodzca wojsk tam 
stojących,’tudzież naczelni urzędnicy namiestnictwa, 
jechał N. Pan w towarzystwie tych krewnych »wo- 
ich; w Oedenburga zaś witał Cesarza Arcyks. Er­
nest wraz z jenerałam i; urzędnicy, duchowień­
stwo i szlachta okoliczna, tudzież burmistrz miasta. 
Miasto było oświetlone i przystrojone, a mnóstwo 
powozów towarzyszyło N. Panu od dworca kolei 
do miasta. Lud zebrany tłumnie witał Monarch* 
z radością. Nazajutrz N. Pan znajdował się na na­
bożeństwie w kościele katedralnym; mszę świętą 
celebrował biskup Rabski; następnie przedstawiani 
byli N. Panu wyżsi urzędnicy dworscy, wojskowi, 
duchowni, szlachta, władze miejscowe, duchowni 
akatoliccy, korporacye itd.; poczem nastąpiło przed­
stawienie deputacyj od gmin całego komitatu. O 
godz. ló j zwiedzał N. Pan wojskowe zakłady; o 
godz. 4tej był obiad dworski, poczćm zabawa ludu 
którói się Cesarz JMść przyglądał.

r C W. Arcyks. Ferdynand Maksymilian z żoną 
swoją 'Arcyks. Karoliną, którzy 8go wyjechał, 
i  Schónbrunnu, przybyli tegoż dnia na wieczór do 
Lubiany i tam witani przez władze cywilne i woj­
skowe odjechali do Adelsberga. Nazajutrz p0 mszy 
ś oglądali grotę i w południe odjechali do Tryestu, 
gdzte przybyli o 4tćj popołudniu. Przyjęcie jak .ego 
tam doznali było nad wszelki wyraz radosne i u - 
roczyste.

H o l a n d y a .
Rząd zamyśla na dobre o zniesieniu niewoli w ko­

loniach swoich, obawiając się, aby do tego meprzy- 
szło mimo jego woli i w sposób gwałtowny, przez 
coby handel i cała produkcya bogatych holenderskich 
plantacyj na długie lata zagrożoną była. Dla tego 
nie wzbrania się ponieść ogromnych ofiar piemę-  
żnych na wynagrodzenie właścicieli mewolni w 
w Indyach zachodnich. Rozmaite w tym względzie 
krążą po dziennikach projekta, zdaje się przeto, 
się jeszcze na żadon niezdecydowane, wszelako za­
sada usamowoluienia jest już orzeczona. Gabm 
przedłożył Stanom jeneralnym m em oryał, nad któ­
rym te obradować będą na przyszłój sesyi. Stany 
niezawodnie przystaną na zasadę, tylko co do spo­
sobu wykonania przyjdzie zapewne do długich o- 
brad Głównym powodem tego kroku przez rząd 
zamierzonego, jest obawa buntu niewolników sury- 
namskich. Kolonia ta położona między angielskiemi 
I francuskiemi osadami gdzie n.emasz niewoli, za- 
J  tan trem zajść krwawych, a posiadając

S  & £ £ *  » > » « " '*wieiu tak zwa iy vw;0i  niepokoju. Maroni pod- 
mieści w sobie Sil Y J  nrzypadku jakiego zamię- 
burzają niewolników, a w p r j P  franCuscy po­
ł c i a ,  gąiiedni murzyni angielscy i ™
szliby niezawodnie swoim towar jLgkich uchodzi 
Zresztą wielu niewolników holenderskich uchodź,
do osad wolnych i znajduje tam PrzYJ«cl® ’ .r 
sam przyznaje w wzmiankowanym 
sady jego wyludniają się i panuje w nich .p 
ru, niechęć do pracj? i niezadowolenie powszechne, 
żądza zaś wolności z każdym dniem wzrasta i sta­
nie się tak silną, źe jój mocą oręża już mepoWj** 
Temi słowami mówi memoryał. Idzie tylko o taaą 
drogę usamowolnienia, aby na tem nie ucierpiała 
produkcya rolnicza kolonij, ich handel i dobry by1 
właścicieli plantacyj. Rząd zamyśla usamowolniwszy 
murzynów utrzymywać nad nimi kontrolę pracowi­
tości, i każdego któryby za najem pracować niechciał, 
przymuszać do pracy i oddawać do tak zwanych 
plantaucyj przymusowych, które w tym celu mają

być utworzone. Półśrodek ten do niczego niedopro- 
wadzi. Przejście z niewoli do wolności skoro n ie  by 
ło  zwolna przygotowywano i skoro nie myślano do­
tąd o tem aż ujrzano niebezpieczeństwo, okupione 
niezawodnie będzie swawolą. Druga kwestya jest 
wynagrodzenie właścicieli. Rząd^ chcąc utrzymać 
kwitnący stan kolonij, chce właścicieli wynagrodzić 
pieniędzmi i jednorazowo, od 50 do 700 złr. za 
głowę Wieleby wypadło zapłacić, niewiadomo, lecz 
niewolników jest w samym Surynamie trzy razy ty­
le co ludzi wolnych. Czy kolonie będą pociągnięte 
do kosztów wynagrodzenia, to rzecz wątpliwa, bo 
jest obawa, aby usamowolniony niewolnik chciał 
pracować tyle ile dla niego samego będzie potrze­
ba na utrzymanie, a cóż dopiero, aby się miał wy­
kupywać przez opłatę choćby drobnemu ratami skła­
daną. Rząd chce na pewien czas wstrzymać spłatę 
kapitału długów publicznych; aby za to wynagro­
dzić właśoicieli niewolników.

D a n i a .
Wspominaliśmy wielokrotnie o nocie duńskiój z d. 

24 czerw ca, będącej odpowiedzią obu mocarstwo 
niemieckim na dawniejsze ich noty w prz 
rewizyi ustawy za udziałem stanów holsz y • 
Donosiliśmy również, że na p°mieni°ną no S 
ssą z 24go czerw ca, gabinety wiedeński 1i beru 
ski odpowiedziały między dniem 6 a 9 lipca. Wzmian­
kowaną notę z 24go czerwca podaje obecnie »o 
respondent wiedeński do Le Nord. Przekład jej 
słowny brzmi:

Kopenhaga 24 czerwca 1857 
„W  skutku naszego pisma z d . 13 maja tyczącego 

się sprawy o konstytucyę holsztyńską, gabinet au- 
stryacki nadesłał nam kilka uwag swoich, adreso­
wanych do rezydenta austryackiego tu taj, p. Jae- 
gera , a które JW . Pan znajdziesz tu załączone.

„Rząd królewski widzi z przyjemnością, że ga­
binet cesarski oceniając zamiary jego przychylne, 
podziela również nadzieje jego co do rychłego u- 
kładu, któryby załatwił stanowczo i zadawalniająco 
stosunki konstytucyjne księstwa Holsztyńskiego przy 
pomocy lojalnój reprezentantów tój krainy. Wsze­
lako rząd królewski nie może zataić, źe nadzieja 
ta nie inaczój mogłaby się urzeczywistnić, chyba 
pod tym warunkiem, żeby stany prowincyonalne 
lomienionój krainy z zupełną lojalnością chciały 
irzyjść w pomoc chętnym zamiarom rządu.

„Trzymając się wiadomego już postanowienia, a - 
żeby Stanom holsztyńskim nastręczyć sposobność 
oświadczenia się w zupełnój swobodzie i bezprze- 
szkodnie, pod względem tych rozporządzeń, które 
określają rozciągłość spraw wyłącznych księstwa, a 
mianowicie ze względu na oznaczenie kompetencyi 
Stanów, rząd królewski wyszedł z tego przypu­
szczenia, żo Stany w przyszłych swoich obradach 
nie przekroczą swoich atrybucyj, u szczególniej że 
nie uczynią żadnej takiej proposycyi, któraby miała 
cechę naruszającą kompetencyę sejmu monarchii 
wspólnój lub innój jakiój ziemi koronnój.

„Pod tym warunkiem który jest niezbędnym, je ­
żeli się ma uniknąć zakłócenia pokoju wewnętrzne­
go monarchii, nie będzie temu przeszkodzono, a- 
żeby Stany mogły wyłożyć swoje widoki i życze­
nia pod względem stosunków Holsztynu do wspól- 
nój monarchii, o tyle, o ileby się ta kwestya nie 
mogła dogodnie odłączyć od rozpraw nad kompe- 
tencyą Stanów. Lecz im więcój rząd królewski przy­
wiązuje znaczenia do formy jaką przyjmą Stany dla 
wyłożenia swych możliwych życzeń, tem mmój bę­
dzie on mógł oznaczyć z góry, co mu wypadnie 
postanowić w każdym szczególnym Pr i YP*^u- 

„Co do księstwa Lauenburskiego, rząd królewski 
doznaje prawdziwego zadowolenia, iż może stwier­
dzić dokładne tłumaczenie dane przez gabinet ce­
sarski, dodając wszelako źe jakkolwiek położenie 
pomienionego księstwa różni się od położenia księ­
stwa holsztyńskiego, niemmój jednak zamiarem jest 
rządu przyznać reprezentacy. Lauenburga te same 
prawa jakich używają Stany holsztyńskie. Jeżelim 
w piśmie mojem z d. 13 maja przedmiotu tego me 
dotknął, to dla tój prostój przyczyny, że pismo to 
odnosi się do ustnego uwiadomienia gabinetu ce­
sarskiego, w któróm me było weale wzmianki o
stosunkach Lauenburga.

Rac« JW Pan udzielić odpis tój depeszy p. Mi-

,pr,w ■‘" ‘- ’o-w £«.=-pr,y'

T n r c y a .
Unicers podaje następujące noty wymienione 

w d. 18 lipca wieczorem pomiędzy Reszydem paszą 
i reprezentantami Anglii i Austryi. Pierwsza z tych 
not brzmi:

„Ich Eksc. poseł angielski i internuneyusz au- 
stryacki udawszy się do letniój rezydencyi (yali) 
W. W ezyra, napotkali tamże ministra spraw Z8gra“ 
nicznych Reszyda paszę, który korzystając z tój 
sposobności, przedłożył im co następuje: _

„Z powodu bezskuteczności usiłowań W. Forty 
aby zagodzić wszczęty spór o wybory w Multanach, 
i z powodu, iż depesze telegraficzne radeszłe do 
posłów francuskiego i angielskiego, różniły się co 
do zdania rządów francuskiego i angielskiego wzglę­
dnie 8-dniowego odroczenia wyborów, odroczenia, 
które dziś się kończy, W. Porta proponuje nową 
15-dniową zw łokę, aby mieć czas do otrzymania 
pod tym względem telegraficznych wyjaśnień.

Odpowiedź na powyższą notę następującój jest 
om ow y:

»Poseł angielski i internuneyusz austryacki od­
dając sprawiedliwość W. Porcie pod względem usi­
łowań jój dążących do zagodzenia sporu wynikłego 
z wyborów multańskich, usiłowań którym ze swój 
strony w zupełności odpowiedzieli, zwracają uwagę 
na niedogodności, jakieby wypaść mogły z podobnój 
zwłoki i ubolewają, źe odmówiono najlepszego spo 
sobu porozumienia się pod tym względem.

„Poseł angielski oświadcza z swój strony, że sens 
depeszy zdaje mu się być dostatecznie jasnym i że 
bynajmniój nie upatruje w niój idei, aby nowe od- 
roozenie wyborów było w widokach jego rządu. 
Internuneyusz austryacki podziela pod tym wzglę­
dem zdanie angielskiego swego kolegi. Postanowili 
przeto obydwa, że Porta niemoże zezwalać na no­
we odroczenia bez pozbyoia się stanowiska, jakie 
jój naznaczyła, zasada traktatu paryskiego, wspól­
nego dzieła mocarstw i oświadczają, iż nie cofają 
się przed żadną odpowiedzialnością, jakaby spadła 
na Portę z powodu odmowy odroczenia.*

Emirgian 18 lipca 1857.
(podp.) L. S tra tford  de Redcliffe.

Baron Prokesch von Osten.

największą bryłę lodu gradowego jaka kiedy spadła, 
znaleziona we Franoyi w r. 1610, która ważyć miała 
ato funtów, jeśli świadectwu Mezeraya wierzyć można.

W i o c h y .
Z Turynu donoszą 3g0 b. m ..ii zes*łój nocy od­

bywano tam w  Anko'nieT w o_

kolicya Tę® przedk?zedćmdó

BSV2S *
ma we wrześniu. sekretarz stanu

Z Romami donoszą, że mmw nrznło
kardynał Antonelli rozesłał 
żonych gmin okólniki, w których zakazue m  p rz y -
mować jakiekolwiek adresa odn 9 . . _
nistracyjnych i politycznych stosunków kr ju .S k u t­
kiem tego hr. Guarini gonfalon.er m.asta For w zbra- 
niał się przyjąć wręczony sobie od mieszkańców 
tego miasta adres do Papieża. Zdaj e 8‘ę że
wszystkie dotychczasowe adresy, które w ciągu po­
dróży papiezkiój w wielkiój liczbie odbierano, będą 
pominięte milczeniem. Okólnik kardynała sekretarza 
stanu przykre miał sprawić wrażenie, stracono bo­
wiem nadzieję zmian administracyjnych w kraju, na 
które liczono.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Dzienniki wiedeńskie zamieszczają następujące ta­

jemnicze obwieszczenie: C. k. sąd krajowy w Wiedniu
czyni wiadomo, ie  w listopadzie r. z. jednemu z radz- 
ców tegoś sądu urzędującemu jako sędzia śledczy, nade­
słano w pieniądzach 6000 złr. Gdy ani imię osoby która 
pieniądze te przysłała, ani przeznaczenie takowych nie 
jest wiadome, przeto właściciel tój sumy złoionćj w de­
pozycie winien się z pretensyami swemi do nićj zgłosić 
tutaj w ciągu jednego roku, w przeciwnym zaś razie 
z pieniędzmi temi postąpionśm będzie wedle istniejących 
przepisów.

—  Oestr. Ztg zamieszcza sprostowanie podanćj przez 
siebie pogłoski jaka krąży w Paryżu, iż wdowa po pe­
wnym hr. Esterhazy z domu Rohan ma iść za marszałka 
Canroberta. Gazeta ta upoważnioną jest obecnie donieść, 
że niemasz żadnćj owdowiałćj hrabiny Esterhazy z domu 
Rohan, ale jest jedna z domu Chabot.

—  Niejaki Jan Kraczmer spekulant w Gradcu, zbie­
gły ztamtąd i ścigany listami gończemi za podstępne 
bankructwo na sumę blisko 300,000 złr. schwytanym 
został w Czechach. Ponieważ wszyscy tego rodzaju oszu­
ści uciekają zwykle na kolejach żelaznych, przeto Kracz­
mer sądził, że bezpiecznićj jeździć teraz wozem. Jechał 
też wozem na którym był rzepak, niby jako handlarz 
zboża. Znaleziono przy nim znaczne pieniądze i koszto­
wności.

—  Zmarły w dniu 8cim sierpnia w Annecy many ro- 
mansopisarz francuzki Eugeniusz Sue, urodził się w Pa­
ryżu r. 1804, gdzie ojciec jego był doktorem medycyny 
i profesorem. Syn poświęcił się również zawodowi lekar­
skiemu i skończywszy nauki służył jako chirurg naprzód 
w wojsku a potćm na flocie. Odbył kampanię hiszpań­
ską bardzo młodo, i był przy oblężeniu Kadyksu, na­
stępnie zwiedził zamorskie kolonie i był w bitwie pod 
Nawarynem. Rzuciwszy medycynę chciał naprzód zo­
stać malarzem i uozył się czas jakiś malować, a widząc 

jże nierychło na tój drodze wyrobi sobie imię, rzucił pę- 
dzel i wziął za pióro. Korzystając z podróży swoich 
morskich, zaczął od romansu morskiego już w Anglii 
ulubionego a nieznanego we Francyi i od roku 1881 
zaczął wydawać romanse morskie które zjednały sobie 
wielkie powodzenie. Pod wpływem socyalistycznych teo- 
ryj napisał Sue i w roku 1842 wydał znany w całćj 
Europie romans „Tajemnice Paryża," które niesłychany 
znalazły rozgłos i podniosły autora niemal do znaczenia 
człowieka politycznego. W dwa lata potem wyszedł jego 
„Żyd wieczny tułacz," dalej „Matylda,* „Marcin podrzutek* 
i „Sie m grzechów głównych" —  powieści nacecho­
wane socyalistycznemi dążnościami. Rewolucya 1848 wy­
prowadziła Eugeniusza Sue za widownię życia publicz­
nego. Pod głosowaniem powszeohnćm, obrońca socya-

mu °6r omną liczbą głosów wszedł do Zgromadzenia 
narodowego. Podczas zamachu 2 go grudnia poohwycony 
wraz z innymi swego stronnictwa, osadzonym z o s ta ł  na 
krótko w więzieniu, a lubo nie położono go 
deputowanych na wygnanie skazanych, gdyż Sue nie 
zoolności człowieka politycznego, przecież on sam op 
ścił kraj, przeniósł się naprzód do Belgii 
Sabaudyi, gdzie do końca życia przebywał. 
czasach przed śmiercią zagrażała mu _*nP®. *
Sue probował sił swoich jako historyk i P1 * 1 J®
marynarki fr.ncuzkiój w wieku 
narki Bretanii* i żywot marynarza ean •

-  W  Cricklewood w Anglii wśród wielkiego upału 
w dniu 8im sierpnia, po którym nastąpiła zaraz burza, 
spadła ,  obłoków bryła loda skrystalizowana, która po 
znalezieniu jój na łące ważyła jeszcze 25 funtów. Po 
dobne ■dawania lubo s ą  rzadkie, pojawiają się niekiedy,

N. 32 Dodatku tygodniowego do Gaiety Lwow- 
•k iij zawiera:

1. Wychowanie publiczne. Stan szkół, nauk i uczniów 
w r. 185 6.

VII. Szkoły elementarne. Przegląd założonych w ̂ r. 
1856 szkół i ich uposażenie: w obwodzie tarnopolskim, 
żółkiewskim, lwowskim, czortkowskim i brzeżańskim.

2. Opisanie klasztoru Sokalskiego Ojców Bernardynów 
(Dokończenie).

3. Gorzelnie i browary w lwowskim okręgu admini­
stracyjnym. Wydatek w maju 1857 — 1856.

4. Żupy solne w Galicyi i na Bukowinie. Wywar i 
przedaż soli w czerwcu 1857— 1856.

5. Sokal. Dokument z r. 1600. Zygmunt I I I  po­
twierdza założenie i nadanie konwentu 0 0 .  Bernardynów

Sokalu (Dokończenie).

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kurta teltgrafieune z d . l l  sierpnia. — Augs­

burg 104%. — Hamburg 76%. — Londyn złr. 10 kr. 10. — 
Paryż 131'/,. — Agi* od złota 7%. — Metaliki 6-proeentow. 
83%. — Metaliki B! 6-prooeni 95 Pożyezka narodowa 6- 
proeent 84’/,,. -  Obligi indem, galicyjskie 6-prooent 80. -  
Metaliki 4'4-proo. 72%. Metaliki 4-prooen. 65%. — Metaliki 
3-proe. — Losy r. 1834 337. — dtto z rokn 1839 140%.— 
Losy a r. 1854 4-proo. 108% -  Akcye Bankowe 999. -  
Akeye kolei żelaz. półnoonój 18421/ , . -  Akoye kredytu rucho­
mego 236%.

K u r t krakow ski z d. 11 sierpnia.—Ruble srebrne na 
monet; polską żąd. 101, płacą 100%. — Banknoty austry- 
aekie: za 100 złr. mk. żąd. zip. 420, plącą 418. — Pruski 
ąurant: za 150 złr. mk. żąd. talarów 98%, płacą 97%. — 
Cwancygiery żąd. 106%, pł. 106%. -  Imperyały ros. żąd. 
złr. 8 kr. 16, pł. złr. 8 kr. 10. — Napoleon d’ory 20-frank. 
żąd. złr. 8 kr. 9, pł. złr. 8 kr. 3 mk. — Dukaty ważne 
holend. żąd. złr. 4 kr. 47, pł. złr. 4 kr. 42 mk. -  Dukaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 43 mk. -  Listy za­
stawne polskie z kuponami bież. ż. 97%, pł. 96%. — Listy 
zast. galic. z kuponami żąd. 82%, płacą 82. — Obligacye 
in dm. a kupon. żąd. 81, pł. 80*/,. — Nowa pożyczka naro­
dowa a r. 1854 ż. 84%, płacą 84%.

K urs lwowski z d. 7 sierp. — Dukat holenderski złr. 
4 kr. 45. — Dukat ces. złr. 4 kr. 47. — Półimperyał ross. 
złr. 8 kr. 18.—Rubel rot. złr. 1 kr. 36%. — Talar pruski 
złr. 1 kr. 32. — Polski kurant i pięciozłotówka złr. 1 kr. 
12. — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 81 kr. 33. — Galicyjskie obligacye indemn. bez kupon, 
złr. 79 kr. 40. — 6'/, Pożyczka narodowa bez kuponów złr. 
83 kr. 53.

K urs wiedeński z 10 sierpnia. — Metaliki 8 2 No­
wa pożyczka 65%.— Akeye Banku wied. 998.— Akcye ko­
lei żelaznó] pótnoo. 184%. — Agio od złota 7%, od srebra 
5%. — Oblig. uwoln. grant. 80%. — Pożyczka ostatnia na­
rodowa 82%. — Promrssy galicyjskie —

K urs w arszaw ski z 8 sierpnia. — Za półimperyały 
d. rs. 6 kop. 21%; — Obligi skarbowe epróoz kuponu, dają 
rz. 88 kop. 58, wartożó kuponu r. 1 k. 42*/,. Listy zastawne 
III okresu oprócz knp. ż. rs. 14 kop. 67, wartość kuponn 
kop. 7%.

K urs wrocławski z 8 sierpnia.— Banknoty anstryac. 
98%, i.— Banko, polsk. 94% żąd. — Listy zast. polskie da­
wne 91V, Ż.J nowe 91'/, ż. — Listy zast. poznańskie 98% 
d., 4-proo. 87 ż. dtto 3%-proo. 86% d. — Kolej Krakowsk. 
Górno-Szląska 80% ż.

Przegląd polityczny.
Dspetz* tsUgratUnns.

# r y ż  9go sierpnia. C onstilutionnel odpowiada- 
ąoAn“ artYkuł M orning-P o s ta  (p. przegląd w Nr.

J  asu)> m ów i, że lord Redcliffe a nie pan 
de Thouvenei poitąpil sobie tak jak książę Men- 
szyków.

L o n d y n  9go sierpnia. Dzisiejszy Observer dono­
si: Parlament zostanie 22go b. m. zamknięty. Pobór 
30,000 milicyi odbędzie się ; następnie wysianych 
będzie do Indyj jeszcze 4 bataliony, 2 pułki jazdy 
i dwa korp usy artyleryi.

Oprócz depesz powyźój podanych, nienadessly 
żadne świeże wiadomości. Dzienniki ostatnie zajmu­
ją się jedynie sporami nad tóm, kto winien, źe laki 
obrot wzięła sprawa o wybory multańskie. Angiel­
skie dzienniki czynią zarzuty głów ne p. T alley ran­
dowi komisarzowi francuskiemu w Księstwach; na­
tomiast przeciwnicy opierają się na doniesieniu pi­
sma wydawanego w interesio unii: U ćloile du 
Danube, które wylicza nadużycia przy wyborach 
popełnione i podaje niektóre daty odnoszące się do
wyborów.

Do Osborne przybył lord Clarendon, a lord Pal­
merston był tam oczekiwany, hr. Persigny poseł 
francuski bawi w Osborne przez czas pobytu tam 
Cesarza Napoleona. Spadnięcie Cesarza ze skrzyni 
kołowój na pokład okrętowy, niemiało żadnego na­
stępstwa prócz skaleczenia na twarzy i stłuczenia się. 
Cesarz miał być incognito w Portsmouth.

Bórsen-H alle  donosi z Petersburga 2go b. m., iż 
jenera ł rosyjski Filipson nadesłał raport donoszący, 
że w d. 2 lipca nad brzegami morza Czarnego nie­
daleko Gelenczyku napadnięto stacyę warowną rzer- 
kieską i zburzono tam skla iy prochu i kul. Wedle 
tego raportu, miało tam być 150 pudów prochu, 
2000 kartaczy i 500 granatów, tudzież dwie duże 
skrzynie z ładunkami karabinowemi. Amunicyę tę 
dowożono Czerkiesom morsem na statkach tu­
reckich.
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Przyjechali od 10 do 11 sierpnia.
HOTEL POLLERA. Gniewosz Józef z Sanoka. Połczyński |

Stanisław, Seokendorff Wilhelm * Wrocławia. Lfpiiiskf Ka- ] 
roi z Drezna. Rosso H. z Kattowio. W olf Adolf z W eisskir- 1 
ehen. Dombek Piotr, Gelbert Oskar z Pras. Zabrewski Jan, * 
Schnaedelbach Emil z Mysłowic. Heintzer Karol z Bytomia, 
Degenchart Otto zKonigshutte. Borowski Stanisław z Sosnki. 
Spanor Wiktor ze Lwowa.

W yjechali: Machalski Leon, Białkowski Wojcióćh, Niklaż 
Józef, Farbek Jan, Radecki Paweł, Jannsiewicz Erazm, Bhhr 
N. do Dębicy. Westphal Karol, Norrenbęrg Wilhelm do JYie-r 
dnia. Koohmeister Fryderyk do Pesztu. Reohtcnbcrg Maurycy 
do Dębicy. D eg en c h art Otto do Prus.

HOTEL DREZDEŃSKI. Joachim SehlMlnger kupiec zM y- 
słowie. Józef Orafl ksiądz dziekan, W ładysław Papara wł. 
dóbr z Karlsbadu. Józef Hirdliczki z Łagiewnik. Sąlopion 
W ilner kupiec z Warszawy. W ładysław  Sankowski obywat. 
z Pragi., 11 y' '

HOTEL ROSYJSKI. Wiktorya AntonowlcsoWa właó. dóbr 
z familią * Ląbkowio. Adolf Hess o. k. porucznik z Wiednia. 
Edward Huckel prof, z Czerniowic. Szymon Grunberg, Julia 
Kdnig ob. z Nowfcgo Sącza. . . . . .  , . , .

Wyjechali: Tćresa hr. Bobrowska w ł. dóbr dó Andrycho­
wa. W ładysław hr. Stadnicki w ł. dóbr do Skołyszyna. Ur- 
sznla Schmidt wł. dóbr, Antonina JM U łH W to  «%. «6 DOMó- 
cka. Juliusz Złotnicki właśc. dóbr, Zenon Myszkowski wł. 
dóbr do Polski. Wiktorya Antonowiozowa obyw. z familia do 
Nienoszowy. Hipolit Szczęsny ob. do Khrpat. Gustaw Geis-
sler w ł . .....................  ‘
Geissler
ną do Gliwic. ____  „  , ___

HOTEL SASKI. Adolf W ilner kupiec z Wrooławia. Julian 
Sternberg i Mieczysław Cywiński obyw. z Polski. Adam Je ­
zierski obyw. z gubernii wołyńskidj. Grzegorz Arkuszewski 
urzędnik, Seweryna Zarębska właśc. dóbr z córkę, Teresa 
Ókmiuśka, Izabela Wojoieohowska obyw. z familię z W ar­
szawy.

I n s e r t s t f y -

owy. Hipolit Szczęsny ob. do Karpat. Uustaw Geis- 
. dóbr z familia, Ferdynand Geissler Urzędnik, Oskar 

obyw. do Raciborza, Karol Witkowski wł. 4óbr zżo- 
tliwic. Fraciszek Grabiński wł. dóbr do Rosyi.ł T Cl A Ci VfT A 1 - 1 Z* U f  , 1 m ai, Ir lim ja a w 111 — _ — Ii  *  ł A Ha —

KOLEJ ŻELAZNA

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
ó godzinie 12ttj miń. 15 po półndnla. 
o godzinie 9tćj min. 5 wieczorem, 

o godzinie Stój min. 30 z rana.
•  godzinie 9tóJ min. 30 wieczorem.

l)o Dębicy 

Do Wieliozki. {

Do Wiedzip

° | Wwmwy { 0 «oiłiBi* 8dJ «in- 30 « raDa-
do Krakowa: 

Dębicy . . I » godzinie Stój min. i*0 kfana.

{ o godzinie Stój min. 10 z rana. 
o godzinie 3ój min. 35 po pbłudnfu

Przychodzą do 
. . ( •  godzinie Stój

\  o godzinie 3ój min. 35 po południa. 
I e godzinie lOtćj min. 43 ą rana.
I o godzinie 5tój min. 46 wieozorem.

e  Wieliczki

i  Wiednia . . t o  godzinie lite j  min. 35 przed południem.
I o godzinie 8ój mik. 16 Wieczorem, 

f  Wroeławia i .
| Warszawy ] o godzinie 3ój min. 55 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
t  o godzinie lltó j min. 15 przed południem, 

odchodzę . . 1 o godzinie 3dj po półnoey.
Z Krakowa do Dembicy: 

o godzinie 3ój min. 37 po połndnin. 
godzinie 13tój min. 36 w nocy.przyohedaę . . j

Wiadomości handlowe 4 przemysłowe.
G d a ń s k  8 sierpnia. Przy cięgłój suszy i hr naszym kra­

ją  niepamiętnych Upałach, zbiory oziminy są prawie ukoń­
czone, kilka partyi świeżego żyta w pięknym gatunku ze 
średnią wagą już było na targu. Próbek nowój pszenicy je ­
szcze nie widzieliśmy, lecz zewsząd donoszą, że ma bfó ła ­
dna w kolorze, Ważna i szklista przymioty W tegoczesnym 
handlu wysoko cenione. ,, '

W  wielu miejsoaeb zaraza okazała się na ziemniakach a 
prawie ogólnie od gorąca liście posohły i opadły. Same zaś 
liemi.ki dla braku deszczu wcale się nie rozrosły, a chociaż 
wyborowego smaku, zbiór dadzą nader mały.

W ciągu tygodnia -przebyło Toruń pszenicy łaszł. 33, ży­
ta 133, spirytusu oentnarów 815, oleju eetn. 732, starego że­
laza 65, belek dębowych 4,908, sosnowyoh 23,123, bali Ia -  
sztów 15, rzepaku łaszt. 26, grochu 7.

Woda w Toruniu z l ’ 10” opadła do 10”, 6” i stoi na 1", 10”.
Lubo handel zbożowy w cenach materyalnemu nie uległ 

zniżeniu: pod wpływem jednak ^pięknych żniw takie odrętwie­
nie na targach angielskich wzięło przewagę, że nawet zna- 
oznem zniżeniem nie można było do kupna zachęció. Oprócz 
małych na potrzebną kootumcyę wziętych partyi, żadne tran- 
zakeye me m ały miejsca. W oałćj Anglii żniwa są już Arbie- 
“  a wypadek wiele jest obieci1 

W e Francyi zbiory skońozon
gu, a wypadek wiele jest obiecujący.

W e Francyi zbiory skońozone, i jak zewsząd donoszę naj­
lepiej wypadły, w powodu wszakże utrudnionej komunikacj i,r . - ■ - -i* i»  rzek .-Saai—... .

i jak zewi 
. . j.ct*® utrudnit 

dla niskiego stanu rzek spławnyeh i gwałtownych robót 
w polu, targi główne były niedostatecznie zaopatrzone i eo­
ny o 1 do 1% fr. w konsumoyi tylko,
bo s p e k u la e y a  m e  występowała w szranki.

Ćpały we Francyi tak silne, że małe rzeczki i zdroje gro­
żę w y sc h n ię c ie m , a  brak wody p o  wsiach już czuć sio daje.

Zcałój Europy wiadomości o zbioraokprzyohodzą jak naj­
lepsze; a eo do ózimin, pod względem obfltośc. i gatunku ża­
dna jeszcze nie dała się słyszeo sk g • . .. , „

W takim stanie rzeczy na naszćj ^ P a ­
raliżowany, a oeny pszenicy od 30 d o 40 grfd. nia łaizete 
zniżyły się, przy utrudnionym odbycie i *up ę-
ceniu kupców. . . .  u _i .

Na żyto w początkach tygodnia było żądanie, a ai o e 
wy jesienną i wiosenną płacono za 123 funt. 330 guld. •; 
w ostatnich dniash i to z trudnością 310 i 305 guld. za łasz t j 
dało się osiągoąó. ;

Groch był poszukiwany, równie i jęczmień świeży, ale o—« 
wozy były bagatelne, Rzepak zimowy po dawnych cenach 
miał regularny odbyt.

-

W  dniu 13. Sierpnia r. b. o godzinie 9tźj 
z rana odbędzie się roczne

Nabożeństwo ża łobn e
w kościele św. Anny za duszę ś. p. Olimpii 
z Komarów Kleszczyńskiój, na które pozo­
stały małżonek krewnych, przyjaciół i po­
bożną publiczność zaprasza.

rao (kto doń przywykły) 5% dłagi 2 / ,  szeroki 1, przeście­
radeł 6, poszewek 6.

O b u w i e :  Butów lub ciżemek par 3, juchtowych para 1, 
rękawiczek lekkich par 2, zimowych para 1.

I n n e  s p r z ę t y :  Łyżka srebrna stołowa i łyżeczka do ka­
w y; nóż i wiifelec; grzebienie i szczotka do włosów; szczo­
tka lub miotełka do sukien, szczoteczka do  ̂zębów, lusterko. 
Toaletek na kluoz zamykanych nie przyjmuje się.

W B . Wszystkie przedmioty do wyprawy należące mają 
być naznaczone cyfrą ucznia, ja k ie ż  liczbą, którą w zakła­
dzie otrzyma i mogą być w samym zakładzie obstalowane.

Pragnący umieścić swe dzieci w tym zakładzie, raozą się 
zgłosić listami frankowanemi ,,do Dyrekoyi zakładu nauko­
wego Towarzystwa Jezusowego w Tarnopolu.1*

Adres do uczniów: „P. N. N., uczeń zakładu naukowego 
Towarzystwa Jezusowego w Tarnopolu.** (791-2-3)

ZAKŁAD NADKOWY
pod zarządem Towarzystwa Jezusowego

w  T arn o p o lu .
Na mocy Wysokiego zezwolenia o. k. Ministeryum, otwo­

rzyło Towarzystwo Jezusowe w Tarnopolu zakład naukowy 
dla młodzieży wyższych stanów, usiłując przez religijne wy­
chowanie i naukowe wykształcenie uczynić j^, na przyszłość 
użyteczny £la familii, kościoła i  kraju.

U rz ą d z e n ie  Z a k ła d a .
W  przeciągu ośmiu lat, odpowiadających tyluż klasom niż­

szego i wyższego gimnazyum, będzie się udzielać prócz przed­
miotów szkolnych jeżyk polski, niemiecki i francuz ki dla 
wszystkich; język zaś włoski i angielski dla tych tylko u- 
czniów, którzy w języku franouzkim już dokładny postęp 
zrobili.

Naukę sztuk pięknych, jakoto: muzyki, rysunków, kaligra­
fii, również sztuk gimnastycznych: fechtunków, tańców itp., 
mogą także pobierać uczniowie według życzenia rodziców.

Praoe naukowe tak są innemi zatrudnieniami jakoteż przy­
zwoitą zabawą i potrzebnym odpoczynkiem przeplatane; żeby 
przy rozwijaniu się umysłowem siły też olała stosowny 
wzrost brały. .

W  przypadku zasłabnienia którego z uczniów daje się nie­
zwłoczną wiadomość osobom przynależy tym, i póty utrzymu­
je się korespondeneya, póki znaczne polepszenie nie nastąpi

Ażeby uczniowie nabyli łatwości wysłowienia się w ję -  
zykaoh potocznyoh, sę pewne czasy do mówienia niemi wy­
znaczone.

Młodzież oddana do zakładu nie może doń wnosić żadnych 
książek próoz ściśle naukowa pomocniczych, i to za okaza­
niem ich przełożonemu. Wszelkim zresztą wymaganiom umy­
słowego kształcenia i rozrywki Odpowie miejscowy dobrany

Podpisany zawiadamia Szanowną Publiczność, i w dniu 15 
b. m. i r. otwiera

R ESTA 0R A C Y Ą
znaną już dawnićj

przy ulicy B r a e k i e j  w domu pod L .  2 4 4  na dole, po­
lecając się łaskawym względom; za piln$ usługę czystość i 
dobór potraw ręczy, przy czem przyjmować będzie abonentów 
miesięczne po cenach jak najomiarkowańszych, nadto dostać 
można będzie różnych gatunków piwa, wina, wódek, likierów 
i kawy. (1 -3) L e o n  K u lo z y ń s k i-

mm

księgozbiór,
Jedynie tylfy jrodzice lub opiekun .... 

na miasto, obowiązując się odprowadzić i«h osobiście w cza-
nowie mogą brać uczniów

miejscu, lub w blizkośoi, ogranicza
i

sie osnaozonym.
Dla ‘

się taki wyebód na pierwszy czwartek każdego miesiąca, 
zależy od pilności i dobrego zachowania się młodzieży.

Dla rodziców lub opiekunów z daleka przyjeżdżających 
może być uczyniony wyjątek odpowiedny okolicznościom.

W  zakładzie mogą także wychownńcy przyjmować krótkie 
odwiedziny o lOej, o 12ej i dej godzinie dnia każdego; leoz 
za wyrażnćm pozwoleniem przełożonego.

W  czasie słabości wolno rodzicom 'i bliższym krewnym od- 
wiedzać chorych w nifiriifaryi.

Uozniowie mogą tylko za pośredniotwem swego przełożo­
nego pisywać lub przyjmować listy, lub inne jakiebądź prze­
sy łk i: i temuż przełożonemu mają zawsze wiernie okazać, 
tfo k o lw ie k b y  o d  k o g o  o t r z y m a l i .

D la  p r z y z w y c z a j e n i a  w y c h o w n A c ó w  d o  p o r z ą d n e g o  i  p r z y ­
zwoitego używania swój własności, jakoteż innych powierzo­
nych eobie rzeczy, żyozeniem jest zakładu, ażeby każdy 
z nich m iał sobie wyznaczony mały dochód,^ który w ręce 
przełożonego się Bkłada. Uczniom wolno będzie używać tych 
pieniędzy przez karteczki, wyrażająo na nich to, czego dla 
swej przyjemności lub rozrvwki potrzebują: jednakowoż tyl­
ko wtenczas, kiedy pilność i dobre zachowanie się daje im 
prawo do kasy rekracyjoćj.

Z tego dochodu ópłaoają też uczniowie szkody z umysłu 
lttb z winnej nieuwagi uczynione w sukniach, książkaoh lub 
domowych sprzętaoh: z niego wspierają ubogioh lub udzielają 
na inne pobożne cele.

Dochód ten nie ma przechodzić 4 złr. m. k. na miesiąc; a 
1 lub '2 złr. m. k. już wystaroza.

Gdyby który z wyohowańców nie chciał się zastosowywać 
do ważniejszych przepisów domowych, a upomnienia i odpo­
wiednie środki nie przynosiły pożądanego skutku; oddanoby 
go nawet w ciągu kursu rodzicom lub opiekunom, zachowu­
jąc jednak przy tćm wszelkie należyte względy.

Ażbby ueżniom w rizasio foku Ottkolnego przez wyjeżdżanie 
do'domu nie robić przerwy w naukach; po pracy zaś dać im 
dostateozny, a częstokroć dla zdrowia potrzebny czas wypo­
czynku: wyznaczone są całe dwa miesiące na wakaoye, któ­
re młodzież u rodziców lub opiekunów przepędza.

Kurs szkolny poczyna się Igo września i tfwa do Igo li- 
pea. .  .

W a r u n k i  p rz y ję c ia .
1. Rok 9ty skończony, a 13ty nie przekroczony: co ma 

być metryką udowodnione. . . .
2. Dostateczne usposobienie ucznia, ażeby przynajmnićj 

pierwsza klasę łżcińską mógł zacząć z korzyścią.— 
Przełożeni Zakładu zśtrzymują sobie prawo przekona­
nia Się o tem prZez własnych nauczycieli.

3. Nadto żyozy sobie zakład mieć rękojmię dobrego ucz­
niów Zachowania się i fizycznego ich zdrowia, jakoteż 
świadectwa szkolne klas ukończonyoh i szczepionój 
Oipy.

pod Złotym Lwem we Lwowie
jest z wolnćj ręki do sprzedania lub wydzierżawienia. Bliższą 
wiadomość udziela właściciel tejże.
(811-1-3) J a n  Z u e e a n l .

w obwodzie wadowickiem położona V, mili od Krakowa od­
legła, mająca 60 morgów austryackich podług nowego po­
miaru i korpus tabularny oddzielny; jest z wolnćj ręki do 
sprzedania — bliższa wiadomość w handlu Wgo Jana W al­
tera. (812-1-3)

Posiadłość zwana

na Zwierzyńcu w najplęknicjszćm położeniu, na wysokiem 
W isły wybrzeżu z domem mieszkalnym piwnicą i stajnią, 
jest z wolnćj ręki do sprzedania. — Dowiedzieć się można o 
warunkach w Księgarni Katolickićj. (797-3)

IIP ”Uh-* '"I ÓAAA

użony wojskowy posiadający język polski i 
niemiecki, może się zatrudnić każdego czasu, nau­
ką przysposobiającą do złożenia egzaminu na Ka­
deta, jako też jest obeznanym z prowadzeniem in­
teresu o przyjęcie takowego do o. k. austryaokie-

go wojska. Bliższa wiadomość w Administracyi „Czasu**.
(806-2-3)

W  gminie 
do najęcia

VII Piasek N. 52 znajduje się każdego cza

m i
na pierwszem piętrze z wygodami, do tego stajnia i wozo­
wnia— oraz na dziedzińcu na piętrze mieszkanie dlą kawa­
lerów. (798-3)

Seft êr eineS optifd;en gu §3eft in Uttgarn,
orlaubt sich das gpehrte Publikum aufmerksam zu machen auf seine 58 r i 11 e ti

a t iS  u iifc
and H&rte 

en Seh-
w elohe gegen  a lle  andern Glaser duroh ihre ausserordentllohe Llohtverstarknnguni 
der M assa ln  der neuen  K elt den ersten B ang elnnehmen, and naoh dem opusohi 

kraftm esser (Optometer) gehorig bezeiohnet slnd.
Ferner ist fflr gesehwachte und entzundete Augen eine grosee Auswahl von grunen und blauen Brillen, em- 

pfehlenswerther das l i o n d o n w - lH o e U ,  (Rauchglas), welches das Eindringen der grellen Liohte in den Angen 
abhallt, dann die L u n e t t e s  I n v l a l b l l e a  (Unsiohtbaro Glaser), die duroh ihre Liohtigkeit sich vor alien 
andern hervorheben. Nioht minder empfehlenswerth ist eine schone Auswahl von O p e r n k u c k e r n ,  besonders 
von den neuesten J u n t e l l e s  l l u c l i e s s e  mit 12 Gliisern. welche in dor Patisor Kunstausstellung den er­
sten Preis erhielten, Taschenpcrspeotive, achromatische Fernrohren-Fcldsteoher, einfaohe und zusamengesetzte 
Mikroskopen, Teleskopen, Compasse mit und ohne Sonnenuhren, Wasscrwagen, Lupen far Uhrmacher, Apothe- 
ker, Bothaniker und Mineralogen, Thermometer, Hohl- und Brennspiegel, Rheumatismusketten, and mehreren im 
optischen Faohe einschlagenden Gegenstanden.

(808-1-2) £)a§ §Ser!auf§lofale befinbet fid) im Srefbencr £ o te l 9iro 20.

Aloizy Schwarz
w Krakowie

prjsy ulicy Grodzkińj pod Liczbą 235 1 226w

M aj$c sobie poruczony w komisie skład skór rozmaitego gatunku
używanych do wyrobów szew skich, introligatorskich, kapeluszniczych, s io -  

dlarskich, rymarskich itp. sprzedaje takowe w ed łu g  sta łeg o  cenow skazu fa­

brycznego, hurtem lub częściow o. (736-4-6)

4- Opłata roczna od jednego wychowańca wynosi 400 złr. 
m- k. i ma być półrocznie z góry, to jest Igo wrze- 

4go lutego uiszczana. Nauka wszystkich przed-, 
miotów kzkolnvoh. lako tbż la*vkn fmnnnzkiezo. Z*y—, . . dolnych, jako też jeżyka franouzkiego
Hanków i kaligrafii, również utrzymanie lekarza domo­
wego,
warte domowych, za-

5.

W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 269. 
27, grochu 14’/,.

Płacono za łasz t wagi holi. Guld. prus.

Pszenioy • • 0(1 12s Ao 130 o4 480 do 600
7 —  134 — 138 — 610 -  «40

iv ta  _____ — 122 — 123 — 300 — 3 4 5
Jęczm. świeży— 105 — l 08 300 — 315
Groch.  . . ------- --------------- ----
Rzepak zim.     — — — 680 — 694 _  _

Śledzie Gronberger 12*/j do 12ł/a, ańfeielskioh nie 
Węgle do kuźni sprzedano . . 1“ .V 

płomienne

korzec warszawski
żłp. gr. złp. gr.

~  * “  3
3 

20

36
46
22
2 i

51

3
25
16
16

45
48
26
23
26
62

1 4 / ,  do 15.
Od Igo s ie r p n ia  z o s t a w a ło  n a  s p ic h r z a c h  gd ó ń zk io h  p s z e ­

n ic y  6  962, ż y t a  3 .2 4 3 ,  ję c z m ie ń  1 4 9 ,  g r o c h u  8 2 ,  owbu 2 5 ,  
rzepaku 1,432, s ie m łe n ia  ln ia n e g o  3 0 3 .

Kilka partyi drzewa dało się umieścić. Partya okrąglaków 
4 0  stóp długości 11  y cali w cienkim konou przyniosła tal; 
3 0 0  za kopę. Partya b e le k  1 6  cali w kant, 28 stóp d łu g o ś c f  
w przecięciu: około 8 srg. za stopę kubiczną.

K u r s  zamian: Londyn 199 . _  Amsterdam 1 0 0  j .  — Ham­
burg 44J 46.

__________ Alexander Makowski Ot Cotnf.

usługi i wszystkich sprzętó 
są w rocznćj peneyi.

n^nkawl*®^- 3akoto: Esiążki i wszystkie przybory 
wn: . ’ lekarstwa, suknie, bielizna, pranie itp., ró-
i s z tu k  i jsy ka włoskiego, angielskiego, muzyki 

1 s k ła d a  i5'mna8ty czI>ycli, osobno się opłacają. Dla tego
j drobnie! ̂ B9r*ód dla każdego ucznia 50 złr. m. k.

k«ve mu7 vk!‘eonydatlli? a 4ruS!e 60 z tr - m- k. na le-
.•imnastvoznv’eh z łr- na nankf Jeżyków lab sztuk gimnas yeznyoh, jeżeli kto ma ją  pobierać. Ztyeh pie-
n ,2n?ostaiaDca k t ?  Co roku dokładny rLhun k, a pozostająca kwota z końcom roku zwrócona. ’

Wyprawa.
S u k n i e :  Chcąc oszczędzić wydatków rodzicom i oraz za- 

pobiedz niepotrzebnej próżności ze gt dzieci, przepisane
są suknie jednostajne d a 8zya‘kich, które dla tychże przy­
czyn *w pracowniach od zakładu Wskazanych najstósownićj 
sporządzane być m o g ą ; *ą naBtępnją0e: surdutów lekkich 
3, watowany 1? pelery»a 1; kamizelek lekkich 3,
zimowa 1 ; spodeń sukiennych par 3, lekkich par 3 ; krawa­
tek lub chustek na szyję 3, szalik zimowy 1 . kaszkiet zimo­
wy 1, letni 1. .

B i e l i zn a :  Koszul dziennych 12, nocnych (k to nżywa) 6; 
gatek par 9; peńczóoh letnich par 12, oiepłyoh par 6 ; kafta­
ników flanelowych (kto potrzebuje) 2 ; ręozników, serwet 6, 
cnoBtek do nosa 18.

^ P o ś ć i e l ;  Poduszka 1, kołdra zimowa 1, letnią ą, m#te -

Dio pr. crsto

PARO 0K T2H  PABRXK
des

Furfit Meternichschen Hcrrsohaft zn Plaes in Bohmeo, macht 
das Hochverehrte banfuhrende Publikom auf ihre riihmliohst- 
bekannten Fabrikate, znr gefalhgen Abnahme aufmerksam, 
Verpflichtet sich unter billigtten Preisen, mit unubertrcfflicher 
W aare! prompt zu bedionen. Bestellungen werden ouoh hier 
angenommen Domherrngasse N. 124. zu ebener Erdo rechts.

C. k. uprzywi’ojowana pierwsza

FABRY K A  POSADZEK (parkietów) 
Leona Spider w Plassach

w Czechach w posiadłości księcia Metcrnicha zwraca uwagę 
szanownćj Publiczności na swe znano zaszczytnie wyroby i 

jest służyć najprzedniejszym swym towarem po ce-gotową jest służyć nujprzeu...°/=”j   ̂-- ™»arem po ce­
nach najumiarkowańszych.— k  e'9 tak­
że tu w Krakowie przy "I'OY Kanonnej N. 1 2 4 -  ną dole na 
prawo. (793-3)

Poszukiwana jest

GUWERNANTKA

któraby grała dobrze na fortepianie i była zdolna do ukoń­
czenia ednkacyi dla dorosłej panienki —_ z warunkiem, iżby 
cokolwiek posiadała język f r a n o u z k i  i niemieoki — wreszeii 
może być Francuzką byle język angielski gruntownie znała] 
Bliższa wiadomość przy ulicy Grodzkiej Ner 117 pierwsze 
piętro. (796-3]

Ostrzeżenie.
Podpisany właściciel doinu Ner 551 gmina V przy uUey 

Floryańskićj, ostrzega prześwietną Publiczność, iż sklep 
w tymże domu, w którym obecnie znajduje się skład obuwia 
damskiego, nie może być wynajmowany bez wiedzy jego, a 
tym pewnićj poddsierżawiony, nadto właśoiciel rzeozonego 
domu oświadcza, że wynajmujący narażonymby został tylko 
na zawód.

i (806-3) _____________ Jan Cymbler.

ęśTber!
w He. par 

przy

-  Ł328"T79 
'10 329 07 

329 5911 6

Stan ulep 
p»4l«S | 

R o » » » lr a

Wllgotn.
powietrz#
względu#

®«ruMk
* *»tąiswł« wlatrss

Stan
* 1  Z 9  A

ijaw isks , 
aap»wj«te*ne

Smlanu ciepła 
wulągu dnia

ed i de

i ”

- 1 9  8  
- 1 4  2  
- 1 1  1

4 3
78
9 3

w'8 pł„-wśoLśrednr”  
płn.wschod. słaby 

»

pogoda
»
»

-I-10' 2  +23*1

Antoni K io bukowski, redaktor odpowiedzialny W  Drukarni „Czasu.* Antoni Ctapltńskt, rz^dzca drukarni.


